
Po raz pierwszy w historii

-  MURZYN
laureatem „Oscara“

Fellini Jeszcze raz zebrał laury

p o lic ję  b ra z y li js k ą

NIEMEYER 
w Ghanie

R IO  D E  J A N E IR O  P A P . Ja k  
cionosi b ra z y li js k i d z ie n n ik  
„U lt im a  H o ra ”  p o szu k iw a n y  
p rze z  p o lic ję  b ra z y li js k ą  znany 
n a  ca ły m  św ie c ie  a rc h ite k t  
O sca r N ie m e ye r, p rze byw a  obec 
n ie  w  G han ie  na zaproszenie 
tam te jsze g o  rzą d u . N ie m e ye r 
je s t  la u re a te m  N a g ro d y  L e n i­
n o w s k ie j i  tw ó rc ą  w ie lu  g m a ­
c h ó w  w  B ra s il i i .

Jack Ruby ponownie przed sqdem

N O W Y  JO R K  P A P . A m erykańska  A kad em ia  F ilm ow a przy
w ia ła  doroczne nagrody Oscara 
dżin ie  k inem atografii.

Q S C A R Y  O T R Z Y M A L I m .in . 
F e de rico  F e l l in i  za „O s ie m  i 
p ó ł”  w  k a te g o r ii fa b u la rn y c h  
f i lm ó w  za gran iczn ych  oraz 
tw ó rc y  f i lm u  „K le o p a tra ”  za 
sp ec ja ln e  „e fe k ty  a rty s ty c z n e ” . 
•Za n a jle p s z y  f i lm  ro k u  uznano 
a n g ie ls k ą  ‘ko m e d ię  „T o m  J o ­
nes” . T w ó rc a  tego  f i lm u  T o ny  
R ich a rd son  o trz y m a ł O scara za 
n a jlep szą  reżyse rię .

Z a  na jlepszego a k to ra  u zna ­
n o  S id n e y ’a P o in te ra . Jest to  
p ie rw s z y  w y p a d e k  w  3 6 - le tn ie j 
h is to r i i  A m e ry k a ń s k ie j A kad e  
m i i  F ilm o w e j, iż  p rzyzn a ła  ona 
n a g ro dę  a k to ro w i m u rz y ń s k ie ­
m u . Za n a jlepszą  a k to rk ę  uzna 
no A m e ry k a n k ę  P a tr ic ię  Neal.

Za  ro le  d ru go rzę dn e * O scary 
o trz y m a li M a rg a re t R u th e rfo rd  
i  M e lv y n  D ouglas.

za w ybitne  osiągnięcia w  dzie

Ofiary
wulkanu Irazu

N O W Y  J O R K  P A P . D w ie  o - 
soby zg inę ły , a o k o ło  40 zostało 
c ię żko  ra n n y c h  w  w y n ik u  n ie ­
d z ie lne g o  w y b u c h u  w u lk a n u  
Ira z u , zn a jd u ją ceg o  się w  odle  
g łośc i o ko ło  30 km  od  San J o ­
se, s to lic y  K o s ta r ik i.

O soby, 'k tó re  p a d ły  o fia rą  
w y b u c h u , w ra z  z in n y m i t u r y ­
s ta m i zw ie d za ły  o ko lice  w u l­
k a n u . W  p e w n ym  m om encie  
ugodzone zos ta ły  przez k a m ie ­
n ie  w y rz u c a n e  przez w u lk a n  z 
og rom n ą  siłą .

P o szu k iw a n y  przez

WNIOSEK OBRONY
o unieważnienie procesu

N O W Y  JO R K  P A P . Sędzia Joe B row n w yznaczył na dzień 
29 kw ie tn ia  posiedzenie sądu, na k tó rym  now i obrońcy Jacka  
Ruby*ego złożą fo rm a lny  w niosek o uniew ażnien ie poprzednie  
go procesu.

N O W Y  O B R O Ń C A , S m ith , do . 
m a g a ł s ię  p rze d łu że n ia  przez 
sąd te rm in u , w  k tó r y m  m ó g łb y  
z ło żyć  w n io sek  o  a n u lo w a n ie  
w y ro k u  ś m ie rc i, m o ty w u ją c  to  
ty m ,  iż  tru d n o  m u  je s t zazna­
jo m ić  się ze szczegółam i po­
p rze dn ie go  procesu, zw łaszcza, 
że n ie  gotow e są jeszcze w szy ­
s tk ie  p ro to k o ły . Sędzia  B ro w n  
o d rz u c ił te n  w n io sek .

D e c y z ja  w  s p r a w ie  w y z n a c z e n ia  
p o s ie d z e n ia  w  d n iu  29 k w ie tn ia  za ­
p a d ła  w  p o n ie d z ia łe k .  N a  p o s ie d z e ­
n i u  s ą d u  w  ty m  d n iu  o b e c n y  b y ł  
J a c k  R u  b y .  T y m  ra z e m  o d m ó w ił 
o n  s p o tk a n ia  z  d z ie n n ik a r z a m i,  n a ­
w e t  z t y m i ,  k t ó r y c h  z n a  O so b iśc ie .

Paryski szlagier
P A R Y Ż  P A P . D u ż ą  p o p u la rn o ś c ią  

e teszy  s ię  o b e c n ie  w  P a ry ż u  p io s e n ­
k a  „ K ie d y  c o fa  s ię  m o rz e ” . A u to ­
r e m  te k s tu  je s t  la u r e a t  N a g ro d y  
G L o n e o u rtó w  z 1983 r o k u ,  A r m a n d  
L a n o u jc . P io s e n k a  in t e r p r e t u je '  J u -  
U e tte  G re c e . •

Hasła
1-majowe KPZR

M O S K W A  P A P . Cała prasa  
radziecka zamieszcza dziś hasła  
K om ite tu  Centralnego K o m u n i­
stycznej P a rt ii Zw iązku  R a ­
dzieckiego na tegoroczne św ię­
to 1 M a ja .

Polska delegacja parfyjno-rzqdowa na Kremlu

Rozmowy przyjaciół
M O S K W A  P A P . K o m ite t C e n tra ln y  K P Z R  I rząd  ZS R R  w y - W . G o m u łk a  w y g ło s i l i  p rz e m ó w ie -  

dały w  poniedziałek w ieczorem  w  W ie lk im  Pałacu K re m ló w - m«- 
skim  przyjęcie  na cześć pa rty jn o -rząd o w e j delegacji Polskiej
Rzeczypospolitej Ludow ej. W  D N IU  D Z IS IE J S Z Y M  ro z ­

poczę ły  się ro z m o w y  p o lsko -
N A  P R Z Y J Ę C IE  P R Z Y B Y L I  c z ło n  ra  P o l it y c z n e g o  K C  P Z P R , p rz e -  ra d z ieck ie , 

k o w ie  d e le g a c j i  p o ls k ie j :  I  s e k re -  w o d n ic z ą c y  R a d y  M in is t r ó w  P R L , * #
ta rz  K o m i te tu  C e n tra ln e g o  P Z P R , J ó z e f C y r a n k ie w ic z  o ra z  c z io n k o -
W ła d y s ła w  G o m u łk a  i  c z ło n e k  B iu -  w ie  B iu r a  P o l it y c z n e g o  K C  P Z P R  N A S Z  K O M E N T A R Z  —  „W i-  

—  Z e n o n  K l is z k o ,  S te fa n  J ę d r y -  Zy t a u  p rz y ja c ió ł”  c z y ta j na 
e h o w s k i i  A d a m  R a p a c k i,  a ta k ż e  , 
a m b a s a d o r  P R L  w  M o s k w ie , E d ­
m u n d  P s z c z ó lk o w s k i.  P r z y b y l i  r ó w ­
n ie ż  p r a c o w n ic y  a m b a s a d y  P R L  w  
M o s k w ie .

Delegacja KO SED
z Rostocku

w Szczecinie
W C Z O R A J  na  zaproszenie  

K W  P Z P R  p rz y b y ła  do Szcze­
c ina  de legac ja  w ła d z  p a r ty j­
n ych  o k rę g u  R ostock. N a  czele 
d e le g ac ji s to i s e k re ta rz  K o m i­
te tu  O kręgow ego  S ED  —  F. 
T IM M .

W czo ra j c z ło n k o w ie  d e le g ac ji 
s p o tk a li s ię  z k ie ro w n ic tw e m  
W y d z ia łu  O rg an iza cy jn eg o  K W  
P ZP R . N a  sp o tk a n iu  goście za 
p o z n a li się z p ro b le m a m i p ra ­
cy p a r ty jn e j w  w o j.  szczeciń­
sk im . W  godz inach  p op o łud n io  
w y c h  de legacja  K O  SED z ło ­
ży ła  w iz y tę  w  K Z  P Z P R  p rz y  
P Ż M , zapozna jąc się z pracą  
o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j we flo c ie . 
D z iś  goście z w ie d za ją  S ta rg a rd  
o raz sp ó łd z ie ln ię  p ro d u k c y jn ą  
w  K a n i.

Z e  s t r o n y  ra d z ie c k ie j  o b e c n i b y ­
l i :  I  s e k r e ta r z  K C  K P Z R , p rz e w o d ­
n ic z ą c y  R a d y  M in is t r ó w  Z S R R  N . 
S. C h ru s z c z ó w , c z ło n k o w ie  P r e z y ­
d iu m  K C  K P Z R : L .  I .  B r e ż n ie w ,  A . 
P . K i r i le n k o ,  A .  N . K o s y g in ,  A . I .  
M ik o ja n ,  N . W . P o d g ó r n y ,  D . S. 
P o la ń s k i,  M . A .  S u s io w , w ic e p re ­
m ie r z y  W . E . D y m s z y c , M . A . L e -  
s ie c z k o , P . F . Ł o m a k o ,  I .  T .  N o w i­
k ó w ,  K .  N . R u d n ie w ,  L .  W . S m ir -  
n o w , p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  Z w ią z ­
k u  R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R , p rz e ­
w o d n ic z ą c y  Ż a rz ą d u  T o w a rz y s tw a  
P r z y ja ź n i  R a d z ie c k o -P o ls k ie j,  I .  W . 
S p ir id o n o w , m in is t r o w ie  Z S R R  o ra z  
in n e  w y b i tn e  o s o b is to ś c i.

N a  p r z y ję c iu ,  k tó r e  u p iy n ę ło  w  
a tm o s fe rz e  b r a te r s k ie j  p r z y ja ź n i  i 
s e rd e c z n o ś c i, N . S. C h ru s z c z ó w  i

W  P aństw ow ym  Instytucie  
O fta łm icznym  im . Helm bolza w 
M oskw ie stosowane są najnow  
sze osiągnięcia nauki i  techni­
k i w  leczeniu chorób oczu. Sto 
aowanc w  dziedzinie diagno­
styki i  leczenia guzów, izotopy 
prom ieniotwórcze oraz naświet 
lan ia  rentgenow skie pozwalają  
w  w ie lu  w ypadkach na uniknię  
cie zabiegów chirurgicznych.

Na zdjęciu: badanie przy po 
mocy skom plikow anej aparatu  
ry  e lektron icznej prądów  e lek- 
trobiologicznych oczu i  mózgu 
u chorej z uszkodzonym orga­
nem w zroku.

C A F

Rokowania
w sprawie przepustek

TRAGEDIA W CYRKU

Rozjuszone słonie 
stm lownły

Wymiona jeńców
R A B A T  P A P . 375 je ń c ó w  a l ­

g ie rs k ic h , w z ię ty c h  dó n ie w o li 
podczas a lg ie rs k o -m a ro k a ń s k ie - 
go k o n f l ik tu  g ran icznego  w  
p a ź d z ie rn ik u  ub. ro k u , opuśc iło  
Rabat. Dz iś  je ń c y  będą p rze ­
ka z a n i w ła d zo m  a lg ie rs k im  w  
g ra n ic z n e j m ie jsco w o śc i Zuz 
G h la l. W  ty m  sam ym  czasie 
w ła d ze  a lg ie rs k ie  p rzekażą  je ń  
có w  m a ro k a ń s k ic h .

P A R Y Ż  P A P . J a v | |  Bangkok i M aouzi —  trzy  słonie z 
ku  A m ara  spowodowały śm ierć 4-letn iego chłopca w  m ie j­
scowości Beziers na południu F ra n cji. Trag iczny w ypadek  
w ydarzy ł się w  niedzielę w  godzinach popołudniowych.

W  C Y R K O W E J M E N A Ż E ­
R I I ,  gdzie  p rzyg o to w yw a n o  s ł«  
n ie  d o  ko le jne g o  n u m e ru , zgro 
m a d z iła  się p ub liczność o raz  
t łu m  dz iec i. W  p e w n e j c h w il i  
s łon ica  M aouz i, k tó ra  wykazy-^ 
w a ła  o b ja w y  zd en e rw o w an ia , 
ru s z y ła  nap rzód , a za n ią  dw a  
pozostałe  o lb rz y m y . P rz e w ró c i­
ły  one je de n  ze s łu p ó w  n am io ­
tu , p o w o d u ją c  p a n ik ę  w ś ró 4  
w id zó w .

Jedna z m a te k  u s iło w a ła  W  
o s ta tn ie j c h w il i  u ra to w a ć  
sw ych  d w ó c h  syn ów  spod nóg  
ro z ju szon ych  zw ie rzą t. U d a ło  
się je j  odsunąć na  b ok  ty lk o  
starszego, 5 -le tn ie g o  chłopca.- 
M łodszy , 4 - le tn i P a tr ic k , po­
n ió s ł tra g iczn ą  śm ierć, s tra to ­
w a n y  n og am i o lb rz y m ó w . Trzy, 
osoby, w  ty m  ró w n ie ż  1 2 - le t-  
n ia  s ios tra  P a tr ic k a , k tó re  chc iń  
ły  o s ło n ić  ch łopca , zo s ta ły  po ­
w a ż n ie  p o tu rb o w a n e  i  p rz e w iń  
z iono  je  do szp ita la .

K O N S E K W E N C J E  W Y P A D K U  ra o
g ły b y  b y ć  je szcze  b a r d z ie j  g ro ź n e , 
g d y ż  t r z y  s ło n ie  s k ie r o w a ły  s ię  n a  
u l ic ę , g d z ie  r ó w n ie ż  z g ro m a d z o n e  
b y ły  t ł u m y  łu d z i .  N a  szczęśc ie  p o ­
g ro m c o m  u d a ło  s ię  s c h w y ta ć  z w ie ­
rz ę ta .

P o n ie w a ż  ś le d z tw o  n ie  u s ta l i ło *  
k t ó r y  ze s ło n i je s t  s p ra w c ą  ś m ie r c i 
d z ie c k a , w ła ś c ic ie l  c y r k u  p o s ta n o ­
w i ł  z a s t rz e l ić  w s z y s tk ie  t r z y .  T U  
je d n a k ż e  w łą c z y ły  s ię  w ła d z e , k t ó ­
re  o r z e k ły ,  że  p rz e d  w y k o n a n ie m  
w y r o k u  n a le ż y  p o d d a ć  Je b a d a n io m  
s p e c ja l is tó w ,  k t ó r z y  m a ją  o rz e c , c z y  
s ło n ie  u le g ły  je d n o ra z o w e m u  a ta k o  
w i  s z a łu , c z y  te ż  s tw a r z a ją  s ta ła  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  p u b lic z n o ś c i*

B E R L IN  P A P . P r z e d s ta w ic ie le  S e­
n a tu  z a c ł io d n io b e r ł iń s k ie g o  i  N R D , 
K o r b e r  i  W ć n d e t p r o w a d z i l i  w  p o ­
n ie d z ia łe k  w  s to l ic y  N R D  r o k o w a ­
n ia  w  s p ra w ie  p rz e p u s te k  d la  z a ­
c h o d u  io b e r l iń c z y k ó w , p ra g n ą c y c h  
o d w ie d z ić  s w y c h  b l is k ic h  v /e  w sch o  
d n ie j  c zę śc i m ia s ta . U s ta lo n o , że 
ic h  n a s tę p n e  s p o tk a n ie  o d b ę d z ie  
s ię  w  B e r l in ie  z a c h o d n im .

O ryginalne nakrycie  głowy, 
lansowane przez Modę Polską.

C A F  fot. Langda

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  —  1945

W Y D . A B
Cena 50 gr N r  88 (6118)

WTOREK, 14. IV . 64 r. 
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Wystawcy z 55 

na XXXHI
Pierwsze eksponaty już w Poznaniu

S T R O N A  2
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P O Z N A Ń  P A P . 7 cscrw ca  bor. po ra z  33 o tw o rz ą  sw o je  
p o d w o je  M ię d z y n a ro d o w e  T a rg i P oznańskie .

D o tychczas na liśc ie  u c z e s tn ik ó w  z n a jd u ją  się w y s ta w c y  z 
55 k ra jó w  (n ie  liczą c  P o lsk i).

J A K  K A Ż D E  M T P , ta k  i  te ­
goroczne będą p rzeg lądem  ro ­
snące j potęg i p rz e m y s ło w e j i 
m o ż liw ośc i e k s p o rto w y c h  k ra ­
jó w  s o c ja lis tyczn ych . Z w ią ze k  
R a d z ie ck i będzie re p reze n to w a  
n y  p rzez 18 c e n tra l h a n d lu  za­
gran icznego. P rz e m y s ł ZS R R  za 
p re z e n tu je  sze ro k i a s o rty m e n t 
p ro d u k c ji w s z y s tk ic h  b ra n ż  
p rze m ys ło w ych , szczególn ie  zaś 
urządzeń  d la  p rz e m y s łu  c ięż­
kiego.

E kspo zyc ja  J u g o s ła w ii z n a j­
dzie  się ty m  razem  w  n o w y m  
p a w ilo n ie , b u d o w a n y m  na p la ­
cu c e n tra ln y m . N a szczególną 
u w agę  za s ług iw a ć będzie  sprzę t 
d o  w yposażen ia  gospoda rstw a  
dom ow ego.

G ospodarz ta rg ó w  —  P o lska  
—  za jm ie  p o w ie rz c h n ię  p rz e ­
k ra cza jącą  46,2 tys. m  k w a d r , 
z czego na p o w ie rz c h n ię  k ry tą

Szczecińscy
nauczyciele

we władzach ZIP
Ja k  s ię  d o w ia d u je m y , do  n o - 

y o  u ko n s ty tu o w a n e g o  P le n u m  
Z a rz ą d u  G łów nego  Z w ią z k u  
N a u c z y c ie ls tw a  P o lsk ieg o  w y ­
b ra n o  trze ch  n a u c z y c ie li —  
zw ią z k o w c ó w  z o k rę gu  szcze­
c ińsk iego . S zczec ińsk ich  n au ­
c z y c ie li w e w ła d za ch  Z N P  re ­
p re zen tow a ć  będą: L U C J A N  
S U T K O W S K I —  prezes Z a rz ą ­
d u  O krę gu  Z N P , J A N IN A  
Ś W IE T L IK  —  k ie ro w n ic z k a  
P o w ia to w e j B ib l io te k i Pedago­
g iczn e j w  D ę bn ie  i  M IE C Z Y ­
S Ł A W  G Ł U S Z K O  —  d y re k to r  
L ic e u m  O gó lnokszta łcącego  w  
G ry f in ie  i  je dn o cześn ie , p rz e ­
w o dn iczą cy  tam te jsze g o  Z a rz ą ­
du  P ow ia to w e go  ZN P .

(ka rp )

p rzyp a d a  n ieco ponad  29,5 tys . 
m. P o ten ta tem  będzie tu  p o l­
s k i p rze m ys ł c ię ż k i, je d n a k  n ie  
m a łą  ekspozyc ję  p rze d s ta w i 
p rz e m y s ł le k k i,  ro ln o -s p o ż y w ­
czy, chem ia, a ta k ż e  s p ó łd z ie l­
czość p ra c y  i rzem ios ło .

M im o , że do o tw a rc ia  X X X I I I  
M T P  je s t jeszcze ponad 50 d n i, 
d o  P oznania  nadchodzą  ju ż  
p ie rw sze  /w agony z ekspo na ta ­
m i bądź obudow ą sto isk.

NASZA POGODYNKA

KAPRYSY
f  KWIETNIA

P O  A N O R M A L N E J  S Y T U A C J I  M A R C O W E J  I  Z  P O C Z Ą T K Ó W  K W 1 E T  
N IA ,  k ie d y  to  b lo k a d a  w y ż o w a  z n a d  S k a n d y n a w ii  i  p ó łn o c n y c h  o b ­
s z a ró w  Z S R R  n ie  d o p u s z c z a ła  c ie p le js z y c h  u k ła d ó w  n iż o w y c h  z n a d  
A t la n t y k u  — o b e c n ie  n a s tą p i ł  od  iO b m . r a d y k a ln y  p rz e ło m . W y ż  
z n a d  p ó łn o c n e j E u ro p y  u s tą p ił  i  n a ty c h m ia s t  r u s z y ły  z n a d  A t la n t y k u  
c ie p łe  n iż e  p rz e p la ta n e  o b s z a ra m i p o d w y ż s z o n e g o  c iś n ie n ia . M a  to  
s w o je  d o d a tn ie  s t r o n y  — te m p e r a t u r a  w z ro s ła  na  z a c h o d z ie  d o  o k . 
p lu s  15—18 s to p n i a m ie js c a m i,  n a  k r ó t k o  n a w e t  d o  20.

A L E  Z  D R U G IE J  S T R O N Y  
—  obecna s y tu a c ja  a tm os fe rycz  
na m u s i pociągnąć za sobą 
zm ienność a u ry , je j  częste w a ­
han ia . „K w ie c ie ń -p le c ie ń ”  po­
w ia d a  s ta re  p rz y s ło w ie . I  bę­
dzie  się p rze p la tać , gdyż po p ó ł 
nocnej k ra w ę d z i w y ż ó w  za le -

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  z  N R F  p o d  
b a la s te m .

S /S  „ K I E L C E ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .
. S /S  „ W IE C Z O R E K ”  —  z D a n i i  

p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „C H O R Z Ó W ”  —  d o  P o r t u ­
g a l i i  z  w ę g le m .

S /S  „ M A L B O R K ”  —  d o  D a n i i  
z w ę g le m .

M /S  „ W O D N IC A ”  — d o  M a l­
in  oe , G o e te b o rg a  i  O s lo  z d r o b ­
n ic ą .

M /S  „ L I W I E C ”  —  d o  R o t te r ­
d a m u  v ia  G d a ń s k  z d r o b n ic ą .

N A  l i n i i  
p o r ta m i A n g l i i  z a c h o d n ie j n o tu  
je  s ię  o s ta tn io  w y d a tn e  z w ię k ­
sze n ie  m a s y  ła d u n k o w e j.  W  
z w ią z k u  z ty m  P Ż M  s k ie r o w a ła  
n a  tę  l i n ię  d o d a tk o w y  s ta te k  —  

-m ls  „ G o p la n a ” .

N A  Ł O W IS K A C H :

N A  M O R Z U  P ó łn o c n y m  je s t  
o b e c n ie  47 n a s z y c h  s ta tk ó w  r y ­
b a c k ic h . W y n ik i  p o ło w o w e  ma 
w o d a c h  n o r w e s k ic h  w y k a z u ją  
o s ta tn io  te n d e n c ję  s p a d k o w ą . 
T r a w le r y  są w  p o s z u k iw a n iu  w y  
d a jn ie js z y c h  ło w is k  w  re jo n ie  
w ó d  F la d e n  G ro u n d .

S T A T E K  -  B A Z A  „ K A S Z U B Y ”  
p r z y g o to w u je  s ię  d o  p ie rw s z e g o  
w  b ie ż . r o k u  r e js u  n a  M . P ó ł­
n o c n e . W c z o ra j „ K A S Z U B Y ”  
p r z y c u m o w a ły  p r z y  n a b rz . B u ł ­
g a r s k im ,  g d z ie  ro z p o c z ę to  z a ła ­
d u n e k  b e c z e k . P la n o w e  w y jś c ie  
s ta tk u  ze S zcze c in a  d n . 20 k w ie t  
n ia .

W  P O R C IE :

P R Z Y  n a b rz e ż a c h  w  p o r c ie  
p rz e b y w a  35 s ta tk ó w .  D z iś  ra n o  
n a  re d z ie  o c z e k iw a ło  n a  w p r o ­
w a d z e n ie  12 je d n o s te k  — w  ty m  
k i l k a  d u ż y c h . P r z y  n a b rz . C ze ­
c h o s ło w a c k im  s/s „ K la d n o ”  ła ­
d u je  d r o b n ic ę  n a  K u b ę , s/s „ I n -  
d ig i r k a ” ( ra d ź .)  w y ła d o w u je  c e - 
lu lo e ę  z N o r w e g ii ,  s/s  „ H u n d e n -  
le e ”  (N R D )  z a b ie ra  d r o b n ic ę  d o  
A f r y k i .  P r z y  C h o rz o w s k im  s/s 
„ R a n g e r ”  (p a n .)  w y ła d o w u je  i n ­
d y js k ą  ru d ę . P r z y  B y t o m s k im  
s/s „ M a n s fe ld ”  (N R D ) w y ła d o ­
w u je  ra d z ie c k ie  a p a t y ty  d la  
C S R S , s /s  „ T r y m id a d ”  ( n o rw .)  — 
r u d ę  s z w e d z k ą , m /s  „ C a p e  N e l­
s o n ”  (a n g .)  — p o n a d  16 ty s . to n  
r u d y  b r a z y l i j s k ie j  d la  C S R S . N a  
P a r n ic y  „ L id i c e ”  (c z e c h .)  w y ­
ła d o w u je  i  ła d u je  d r o b n ic ę  z 
K u b y  i  n a  K u b ę .

2 2  b m .
posiedzenie

Sejmy
W A R S Z A W A  P A P . P re z y ­

d iu m  S e jm u  u s ta liło , że n a j­
b liższe  p le n a rn e  posiedzenie  
S e jm u  rozpoczn ie  s ię  w  d n iu  
22 k w ie tn ia  w  god z in ach  popo ­
łu d n io w y c h .

S e jm  ro z p a trz y  n a  ty m  po ­
s iedzen iu  sp ra w ozd a n ia  k o m i­
s ji o p ro je k c ie  K od e ksu  C y w i l­
nego i  o  p ro je k c ie  u s ta w y  w  
sp ra w ie  w s trz y m a n ia  b iegu  
p rze d a w n ie n ia  w  s tosu n ku  do 
sp ra w có w  n a jc ięższych  z b ro d n i 
h it le ro w s k ic h .

Ofiara własnej 
nieostrożności
B Y 'D G O s i^ Z  P A P . W e  w s i Z b ó j ­

n o  (p o w . G o lu b  D o b rz y ń )  8 - le tn ia  
H a n ia  M a r k ie w ic z  u to n ę ła  w  s ta w ie . 
D z ie w c z y n k a  b a w i ła  . s ię  s a m o tn ie  
rta-tl b rz e g ie m  s ta w u .  W  p e w n y m  
m o m e n c ie  w p a d ła  do  w o d y ,  a p o ­
n ie w a ż  n ik o g o  n ie  b y ło  w  p o b liż u , 
z b r a k u  p o m o c y  u to n ę ła .  P o  d łu ż ­
s ze j n ie o b e c n o ś c i d z ie w c z y n k i  w  do 
m u , w s z c z ę to  p o s z u k iw a n ia  i  w y d o  
b y t o  j e j  z w ło k i  ze s ta w u .

Konie z Białego Bom
K O N IE  z P ań stw ow ego  S ta ­

da O g ie ró w  w  B ia ły m  Borze, 
w  w o j. ko s z a liń s k im , osiąga ją  
cenę 100 tys. zł. T y le  w ła ś n ie  
ko s z to w a ł ko ń  s p o r to w y  sp rze ­
d any  K anadzie . N a to m ia s t za 
2 m łod e , dobrze  za po w iada jące  
się k o n ie , ten  sam odb io rca  p ła  
c i ł  pó  72 tys. z ł.

D y r e k c ja  S ta d a  O g ie ró w  w  B ia ­
ły m  B o rz e  (d r u g ie  p o d o b n e  z n a j­
d u je  s ię  w  K w id z y n iu )  k u p u je  ze 
s ta d n in  p a ń s tw o w y c h  3 - le tn ie  o g ie  
r y ,  k tó r y c h  w a r to ś ć  o k r e ś la  s ię  na  
38 ty s .  z ł .  T u ta j  p rz e c h o d z ą  on e  11-

„Collegium
Paslareraura”

U N IW E R S Y T E T  J A G IE L ­
L O Ń S K I w  K ra k o w ie  o - 
t rz y m a ł w  d n iu  9 bm . no­
w y  gm ach w y d z ia łu  f i lo lo ­
g icznego —  „C o lle g iu m  P a - 
d e re w ia n u m ” , będącego je ­
d n y m  z trz y n a s tu  now o 
w znoszonych o b ie k tó w  ju ­
b ile uszo w ych  k ra k o w s k ie j 
A lm a  M a te r. Znaczna  część 
ko sz tó w  b u d o w y  tego o - 
b ic k tu  p o k ry ta  zosta ła  ze 
sp ad ku  po w ie lk im  p ia n i­
ście Ign a cym  P ad e rew sk im . 
N o w o  oddany o b ie k t, k tó ­
rego  łączna  k u b a tu ra  w y ­
nosi ok. 16 tys . m  sześć, 
s ta n o w i p ie rw szą  część 
C o lle g ium , k tó reg o  ro z b u ­
d ow a  k o n ty n u o w a n a  ma 
b yć  w  n a jb liższych  la tach .

C A F  fo t .  O lsze w sk i

m ie s ię c z n e  s z k o le n ie . P o  p o m y ś l­
n y m  o d b y c iu  e g z a m in u  p a ń s tw o w e ­
go  i  u z y s k a n iu  I  k a te g o r i i ,  t a k i  
k o ń  u z y s k u je  w a r to ś ć  d o  50 ty s .  z ł. 
P o n ie w a ż  S ta d o  w  B ia ły m  B o rz e  
p r z y g o to w u je  o g ie r y  p u n k to w e  d la  
p a ń s tw o w y c h  s ta d n in ,  m u s z ą  one 
b y ć  n a j ła d n ie js z y m i o k a z a m i k o n i .  
S tą d  b a rd z o  t r u d n e  są e g z a m in y , 
o d  w y n ik ó w  k tó r y c h  z a le ż y , c z y  
b ę d z ie  to  o g ie r  p u n k to w y ,  k o ń  sp o r 
to  w y  c z y  z a p rz ę g o w y . K o ń  w ie r z ­
c h o w y  n p .  m u s i w y k a z a ć  p o s łu s z e ń  
s tw o  p o d  s io d łe m  i  w  z a p rz ę g u , 
p o k o n a ć  12 r ó ż n y c h  p rz e s z k ó d , w  
ty m  n ie k tó r e  m e t r o w e j  w y s o k o ś c i,  
b ie c  12 k m , p o k o n u ją c  p o  d ro d z e  
S—12 p rz e s z k ó d . D o d a tk o w o  k o n ie  
z a p rz ę g o w e  p rz e c h o d z ą  p r ó b y  z o b ­
c ią ż o n ą  k i lk o m a  to n a m i p la t fo r m ą  
n a  p ia s z c z y s te j d ro d z e .

P a ń s tw o w e  S tado  O g ie rów  
w  B ia ły m  B orze  p ow s ta ło  w  
1956 r .  i  je s t k ie ro w a n e  przez 
inż. Z y g m u n ta  K rz y s z to f ik a . W 
o s ta tn ich  la ta c h  zbudow ano  tu  
ta j 3 s ta jn ie  o raz  —  w  u b ie ­
g ły m  ro k u  —  k ry tą  u je ż d ż a l­
n ię  o w y m ia ra c h  60 na 24 m e ­
try .  W  u je ż d ż a ln i m ogą o db y ­
w ać się t re n in g i je źd z ie ck ie  o - 
raz  za w od y sportow e . O becnie  
S tado  lic z y  80 o g ie ró w . W  ro ­
k u  p rz y s z ły m  lic z b a  ic h  z w ię k ­
szy się do 150.

W  B ia ły m  B o rz e  je s t  ta k ż e  C e n ­
t r a ln y  Z a k ła d  T r e n in g o w y ,  p ro w a  
d z o i iy  p rz e z  Z y g m u n ta  C h rz a n o w ­
s k ie g o . W ś ró d  10 k o n i  s p o r to w y c h  
(p e łn e j k r w i  a n g ie ls k ie j  i  p ó łk r w i  
a n g lo a ra b ó w ')  z n a jd u je  s ię z n a n y  
k o ń  „ A r i a l ” , n a  k tó r y m  l t - l e t n i  
w te d y  s y n  d y r e k to r a  s ta d n in y ,  
A n d r z e j  K r z y s z to f ik ,  w  1981 r .  z d o ­
b y ł  p o  ra z  p ie rw s z y  t y t u ł  m is t r z a  
ju n io r ó w  P o is k i.  N a w ia s e m  m ó ­
w ią c  —  je ź d z ie c  i  k o ń  są r ó w ie ś n i­
k a m i.  M o ż n a  o n ic h  p o w ie d z ie ć , 
że ... ra z e m  s ię  w y c h o w y w a l i .  T e n  
sa m  t y t u ł ,  n a  in n y m  k o n iu ,  w  
1352 r .  z d o b y ł Z b ig n ie w  C h r z a n o w ­
s k i .  „ A r io ł a ”  d o s ia d a  o b e c n ie  l ł - ł c t  
n ia  a m a z o n k a  O la  K r z y s z to f ik .  Od 
n io s ła  o n a  n a  n im  su k c e s  n a  z a w o  
d a c h  w  S o p o c ie  w  u b . r o k u .

B ia ły  B ó r  b y ł w  u b ie g ły m  
ro k u  m ie jsce m  zg ru po w a n ia  
p o ls k ie j k a d ry  je ź d z ie c k ie j 
p rzed m is trz o s tw a m i E u ro p y  w  
R o tte rd a m ie , na k tó ry c h  A n ­
d rze j K rz y s z to f ik  uzyska ł V I  
lo ka tę , a re p re ze n ta c ja  P o ls k i 
—  IV  m ie jsce .

J. N A R K O W IC Z

Tro je  dzieci 
pod samochodem
T R A G IC Z N Y  W  S K U T K A C H  W Y ­

P A D E K  w y d a r z y ł  s ię  n a  u l .  P o ln e j 
w  W a rs z a w ie . W  p e w n e j c h w i l i  w y ­
b ie g ło  n a  je z d n ię  tr z e c h  m a ły c h  
c h ło p c ó w , k t ó r z y  b a w i l i  s ię  na  c h ó d  
n ik u .  C a ła  t r ó j k a  d o s ta ła  s :ę  po d  
k o ła  n a d je ż d ż a ją c e g o  a k u r a t  s a m o ­
c h o d u .

7 - le tn i D A R IU S Z  Z B IK O W S K I  do  
z n a ł w s tr z ą s u  m ó z g u  o ra z  l ic z n y c h  
o b ra ż e ń . 7 - le tn i  A N D R Z E J  M A T Y '-  
J A K  d o z n a ł p o w a ż n e g o  u ra z u  b r z u ­
c h a  i  c z a s z k i o ra z  6 - Ie tn i S Ł A W O ­
M IR  B A R T C Z A K  d o z n a ł u ra z u  c za ­
s z k i.

ga ją cych  p o łu d n io w o -z a c h o d n ią  
E u rop ę  będą s ię  „ś liz g a ć ”  ośrod  
k i  n iżow e  i  zw iązane  z n im  
f r o n ty  —  c iep le  i  ch łodne. 
F rz e jś c ie  ka żde j s tre fy  f r o n ta l­
n e j zaznaczy się w z ro s te m  za­
ch m u rzen ia  i  sp ad k ie m  tem pe ­
ra tu r y  o k i lk a  s top n i o raz o— 
p ad am i deszczu. A  po n ie j w y ­
stępow ać będą p rze jśc io w e  ro z ­
pogodzenia, w y jr z y  słońce, b y  
po ‘k ilk u n a s tu  godz inach  znów  
p rzyn ieść  w z ro s t za chm urze n ia  
i  n ow ą  p o rc ję  n ie z b y t o b f ity c h  
opadów.

P odobn ie  będzie  z te m p e ra ­
tu rą . W  O kresach c h m u rn y c h  
i  deszczow ych  będzie od ok. 
p lus  13 —  15 st. na zachodzie, 
do  p lus  10 —  12 w  c e n tru m  i 
ok. p lus  8 —  10 na  w schodzie .

P ro gn ozy  na  d łuższą  m e tę  za 
p o w ia d a ją  n aw e t p rz y  końcu  
I I  lu b  na p oczą tku  I I I  d e k a d y  
k w ie tn ia  jeszcze w ię ksze  o c iep  
le n ie  n iż  to, k tó re  m ie liś m y  w  
d n ia c h  9 —  11 k w ie tn ia  i  tern 
p e ra tu ra  d o jd z ie  do  d w u d z ie s tu  
k i lk u  s top n i w  c a łym  k ra ju .  
A le  na to  m u s im y  jeszcze po­
czekać. I  znosić k w ie tn io w ie  
ka p ry s y .

W IC H E R E K

Prom - tramwaj
z „Gdańska

lila Swiiieyjśola
G D A Ń S K  P A P . G d a ń s k a  S to c z n ia  

R ze czn a  o p ró c z  s ta tk ó w  d la  ż e g lu g i 
p r z y b rz e ż n e j o ra z  w o d o lo tó w ,  b u ­
d u je  ró w n ie ż  p r o m y - t r a m w a je  p rz e  
zn a c z o n e  p rz e d e  w s z y s tk im  d o  że­
g lu g i  p o  k a n a ła c h  p o r to w y c h .  W  
c z e rw c u  b r .  je d n o s tk a  te g o  ty p u  
z o s ta n ie  p rz e k a z a n a  d la  Ś w in o u jś ­
c ia .  N a  p o k ła d z ie  m ie ś c i s ię  o k . 
200 osób.

W  p r z y s z ły m  r o k u  t r z y  p r o m y -  
t r a m w a je  o t r z y m a  G d a ń s k . J e d n o s t­
k a  m o że  p o s ia d a ć  c h a r a k te r  p r o m u  
o ra z  s ta tk u  w y c ie c z k o w e g o , n a  n ie ­
d a le k ie  t ra s y . W  ra z ie  p o t r z e b y  b ę ­
d z ie  m o ż n a  w y k o r z y s ta ć  s ta te c z k i 
cło ż e g lu g i p o  k a n a ła c h  i  r z e k a c h  
Ż u ła w  o ra z  P o w iś la .

T raged ia  rod z in n a

Zadał żonie 
15 ran nożem

i wyskoczył
z 3 piętru

W  G D A Ń S K U  ro ze g ra ła  sił* 
k rw a w a  tra g e d ia  ro d z inn a . 
2 6 - le tn ia  M a r ia  K . zosta ła  w; 
nocy n ap ad n ię ta  przez męża, 
k tó r y  p o w ró c ił z w ię z ie n ia .

Z a zdrosn y  m a łżo n e k  za da ł 
żonie  15 ra n  k łu ty c h  nożem  i  
w  p rze ko n a n iu , że ją  z a b ił w y ­
sko czy ł z 3 p ię tra . P og o to w ie  
R a tu n k o w e  za b ra ło  o b y d w ie  o -  
f ia r y  ro d z in n e j t ra g e d ii w  cięż 
k im  s tan ie  do szp ita la .

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E ­

N IE  u m ia rk o w a ­
ne, tem p. do 15 
st. W ia t ry  s łabe  
z  k ie ru n k ó w  za­
ch od n ich . J u tro  
w z ro s t z a c h m u -. 
rże n ia .



Promem do Ystad
(Korespondencja własna „Kuriera“)
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Kartki z podróży (ii

K IE D Y  R Z Ę S IŚ C IE  IL U M IN O W A N Y  „J E N S  KOFOED** od ­
p ły w a ł ze Ś w in o u jś c ia  w  s w ó j p ie rw s z y  re g u la rn y  re js  dd 
S zw e c ji —  b y ło  ju ż  g rubo  po pó łnocy. O s ió d m e j ra n o  o bu ­
d z iliś m y  się w  Y s la d . N a ta k i „s k o k  przez B a ł ty k "  wystać-» 
o ty ło b y  w  g ru n c ie  rzeczy n ie sp e łn a  6 godzin .

S O C J A L I Z M ,  P O K O J
A S TA N O W ISK O  CHIN

„S w o ją  a w a n tu rn ic z ą  p o li ty k ą  p rz y w ó d c y  K P C h  u s iłu ją  zde 
Zo rgan izow ać szeregi ru c h u  k o m u n is tyczn eg o , i  ty m  sam ym  
os łab ić  tę  g łó w n ą  s iłę  re w o lu c y jn ą  w  w a lce  z im p e ria liz m e m  
i  k o lo n ia liz m e m ” .

W  T Y M  L A P ID A R N Y M  
'S K R Ó C IE  z a w a r ł p re m ie r  C h ru  
szczow  n a jg łę b szy  sens d og m a ­
tycznego  i sekc ia rsk ie go  s tano ­
w is k a  ch ińsk iego , k tó re  —  w  
o s ta tecznym  ra c h u n k u  p ro w a ­
d z i do n ie w ia ry  w  s o c ja lizm , do 
ro z b ic ia  je dn o śc i ru c h u  k o m u ­
n is tycznego , a ty m  sam ym  — 
d o  o s łab ie n ia  je go  p o z y c ji w  
w a lc e  z im p e ria liz m e m .

O d d ług ie g o  ju ż  czasu p ro ­
paganda  ch ińska , k tó ra  w b re w  
u p rz e d n im  zo bo w iązan iom  do 
p rz e rw a n ia  p u b lic z n e j d y s k u ­
s j i  k o n ty n u o w a ła  ka m p an ię  
p rz e c iw  K P Z R , p rz e c iw  zagra­
n ic z n e j i  w e w n ę trz n e j p o lity c e  
Z w ią z k u  R adz ieck iego  i  p rze ­
c iw  p re m ie ro w i C h ru szczow ow i 
—  b u d z iła  zd um ien ie  i zaniepo 
k o je n ie . N ic  dz iw nego . P od s ta ­
w o w y m  hasłem  naszej epoki, 
rz u c o n y m  przez czo łow y  k ra j 
s o c ja lis ty c z n y  —  ZS R R  —  je s t 
h as ło : „ś w ia t  bez b ro n i,  ś w ia t

J u ż  w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  M o n ­
g o ls k a  R e p u b l ik a  L u d o w a  p r z y s tą ­
p i  d o  z a g o s p o d a ro w a n ia  u r o d z a jn e ­
g o  r e jo n u  C h o łc h y n -G o ł,  o b e jm u ­
ją c e g o  270 ty s .  h a . W  z a g o s p o d a ­
r o w a n iu  ty m  w y d a tn e j  p o m o c y  u -  
d z ie lą  M o n g o li i  k r a je  R a d y  W z a ­
je m n e j  P o m o c y  G o s p o d a rc z e j,  d o ­
s ta rc z a ją c  m ie d z y  in n y m i  4 360 t r a k  
t o r ó w  (w  p rz e lic z e n iu  n a  15 K M ) , 

k o m b a jn ó w  i  1 ?0t) s a m o c h o d ó w . 
P o n a d to  k r a je  R W P G  u d z ie la ją  p o ­
m o c y  w  b u d o w ie  5 (Mh) s tu d n i,  l l  800 
w o d o p o jó w  d la  b y d ła  i t y s ią c  s tu d ­
n i  a r te z y js k ic h .  M o n g o lia  o t r z y m a  
ta k ż e  r u c h o m e  e le k t r o w n ie  o  łą c z ­
n e j  m o c y  59 ty s . k W .

«2 M L N  S Z T . B Y D Ł A

P o d s ta w o w ą  g a łę z ią  m o n g o ls k ie ­
g o  r o ln ic tw a  i  w  o g ó le  g o s p o d a rk i 
n a r o d o w e j  je s t  h o d o w la  b y d ła .  S ta ­
d a  b y d ła  l ic z ą  p o n a d  22 m i l io n y  
s z tu k .  O k o ło  10 p r o c .  b y d ła  n a le ż y  
d o  p a ń s tw o w y c h  g o s p o d a rs tw  r o i  
n y c h ,  re s z ta  —  d o  z rze sze ń  r o l n i ­
c z y c h , w  k t ó r y c h  p r a c u ją  zesp o ­
ło w o  a ra o i. —  h o d o w c y  b y d ła .

B O G A C T W A  N A T U R A L N E

W n ę t rz a  z ie m i M o n g o li i  k r y ją  w  
s o b ie  o lb r z y m ie  b o g a c tw a  n a tu r a l ­
n e , k t ó r y c h  r o z m ia r ó w  i  r o d z a jó w  
n ie  z d ę la n o  je szcze  n a w e t  u s ta l ić .  
N p .  w e d łu g  s z a c u n k o w y c h  d a n y c h  
z a s o b y  f l u o r y t u  r ó w n a ją  s ię  c z w a r ­
t e j  c z ę ś c i z a s o b ó w  A f r y k i  i  E u ro p y  
z a c h o d n ie j.  P o n ie w a ż  z b a d a n ie  i  za 
g o s p o d a ro w a n ie  w s z y s tk ic h  b o ­
g a c tw  n a tu r a ln y c h  p rz e ra s ta  s i ły  
M o n g o li i ,  j e j  d e le g a c ja  z w ró c i ła  
s ię  o s ta tn io  d o  R W P G , a b y  z a d a ­
n ie  to  w y k o n a n e  z o s ta ło  w s p ó ln y m  
w y s i łk ie m  w  in te r e s ie  c a łe g o  ś w ia ­
towego s y s te m u  s o c ja l is ty c z n e g o .

JC E T )

bez w o je n ” . Czyż m ożna zna­
leźć h as ło  b a rd z ie j -z rozum ia łe , 
b a rd z ie j . p rz e k o n u ją c e  i  b a r­
d z ie j p o p u la rn e  w ś ród  m i l io ­
n ó w  lu d z i,  k tó rz y  zd a ją  sobie 
sp raw ę, że od zachow an ia  po­
k o ju  za leży z a ró w no  przysz łość 
ca łych  n a rod ów , ja k  i  osob iste  
ic h  losy?

Walka o pokój organicznie zwią­
zana jest z walką o socjalizm i w y ­
zwolenie narodowe. A  przecież wlaś 
nie to hasło wa lk i o pokój, za­
atakowane zostało prz-ez przywód­
ców chińskich z niezwykłą zajad­
łością. i

P rz y w ó d c y  K P  C h in  n ie  rozu 
m ie ją , czy też n ie  chcą zrozu ­
m ieć, że epoka a tom ow a , z o l­
b rz y m im i ś ro d k a m i m asow e j za 
g ład y , ja k im i d y s p o n u je  dziś 
k i lk a  m o ca rs tw , s ta w ia  pod 
zn a k ie m  za p y ta n ia  sam ą w o j­
nę, k tó ra  m u s ia ła b y  p rzyn ieść  
śm ie rć  se tek m ilio n ó w  lu d z i i 
k tó ra  oznacza łaby zn iszczenie  
c y w il iz a c j i.

D ru g im  fro n te m , na k tó ry m  
p ro w a d z o n y  je s t c h iń s k i a ta k  
p rz e c iw k o  K P Z R  i  in n y m  p a r ­
t io m  k o m u n is ty c z n y m  i  ro b o t­
n iczym  —  są p rz e m ia n y , ja k ie  
n a s tą p iły  w  ru c h u  po X X  i 
X X I I  Z jeźdz ie . N a w ró t do le ­
n in o w s k ie j p o l i ty k i ,  po tę p ie n ie  
k u ltu  S ta lin a  i  z b ro d n i p o p e ł- ’ 
n ia n y c h  w  je go  czasach, w szys t 
k o  to  s ta n o w i d la  n ic h  „z d ra ­
dę s o c ja liz m u ” .

S u s ło w  w  s w y m  re fe ra c ie  
w ie lk i nac isk  p o ło ż y ł na tę  
w ła ś n ie  spraw ę. J e ś li p r z y - :
w ó d c y  ch ińscy  —  s tw ie rd z ił —  
„ch cą  zaproponow ać nam  ja k o  
„W Z Ó R ”  ta k ie  społeczeństw o, 
w  k tó r y m  id e a liz u je  się p rze ­
moc, ogran icza  się d em okra c ję , 
w  k tó r y m  k w itn ie  k u l t  je dn o s t 
k i  oraz ig n o ro w a n a  je s t tro ska  
o m asy p ra cu ją ce , to  m y  w ręcz 
p o w ie m y : ta k a  „pow szechna  
p ra w d a ”  i  ta k i „w z ó r ”  n ie  od ­
p o w ia d a ją  n a ro d o w i ra d z ie c ­
k ie m u  i  je s teśm y  p rze kon an i, 
że n ie  będą one o d p o w ia d a ły  
ró w n ie ż  in n y m  n a rod om ” .

T a k  je s t w  is toc ie . J a k iż  n a ­
ró d , n ie  w y łą c z a ją c  n a rod u  
ch ińsk ieg o , g d y b y  go o to  za­
p y ta n o , p o p a r łb y  te n  sza leńczy 
p ro g ra m ?  P rz y w ó d c y  ch ińscy , 
k tó rz y  w z ię li o tw a r ty  k u rs  na 
ro z ła m  i  w e rb u ją  sobie  g ru p k i 
z w o le n n ik ó w  w  ró ż n y c h  p a r­
t ia c h  k o m u n is ty c z n y c h  na  św ie  
c ie , p ró b u ją  p rz e c iw s ta w ić  
ZS R R  i in n y m  e u ro p e js k im  k ra  
jo m  s o c ja lis ty c z n y m  w y z w o lo ­
ne k ra je  A z j i  i  A f r y k i ,  n ie  u - 
k ry w a ją c ,  że dążą do hege­
m o n ii w  ru c h u  —  n ie  m ogą l i  
czyć  na p op a rc ie  n a rod ów . Ja ­
k iż  n a ró d  m oże zgodzić s ię  z 
w iz ją  ś w ia ta  opętanego z b ro je ­

n ia m i ją d ro w y m i,  pogrążonego 
w  o dm ęt w o je n , ś w ia ta  podep­
ta n e j godności lu d z k ie j i  w o l­
ności?

P o lska  Z jednoczona  P a rtia  
R obo tn icza  i  ca łe  p o ls k ie  spo­
łeczeńs tw o  od d a w n a  pop ie ra  
w a lk ę  K P Z R  i  p re m ie ra  Chrusz 
czowa o z w y c ię s tw o  zasad X X  
i  X X I I  Z ja z d u , w a lk ę  o poko ­
jo w e  w sp ó łżyc ie  n a ro d ó w  w  
św ie c ie  bez b ro n i i bez w o je n , 
o d o b ro b y t i  ro z w ija n ie  dem o­
k ra c ji,  o  z re a lizo w a n ie  do k o ń ­
ca ta k ie g o  w ła ś n ie  m o d e lu  spo­
łeczeńs tw a  so c ja lis tycznego. 
Z d a je m y  sobie też sp ra w ę  z 
n ie z w y k ły c h  szkód, ja k ie  p ły ­
ną  z obecnej d z ia ła ln o ś c i C h in  
z a ró w no  d la  ru c h u  ro b o tn icze ­
go, ja k  i  d la  s tosu n ków  m ię ­
d zyna ro do w ych . D la teg o  też w  
a r ty k u le ,  zam ieszczonym  w  
„T ry b u n ie  L u d u ”  i  będącym  
o db ic ie m  o fic ja ln e g o  s ta n o w i­
ska P ZP R , ta k  w ie lk i  nacisk 
k ła d z ie  się na  po trze b ę  w a lk i
0 je dność  ru c h u  k o m u n is ty c z ­
nego i  obozu soc ja lis tycznego
1 d la te g o  z ta k im  zdecydow a­
n ie m  P Z P R  p op ie ra  s ta n o w i­
sko K o m u n is ty c z n e j P a r ti i 
Z w ią z k u  R a dz ieck iego  i  p o l i ty ­
kę  je go  rzą d u , c a ły  re w o lu c y j­
n y  p ro g ra m  zw y c ię s tw a  socja­
liz m u  i  p o k o ju .

Z . A R T .

„Nosorożec“  
w Bukareszcie

B U K A R E S Z T . W  B u k a re s z c ie  od 
b y ła  s ię  p r e m ie ra  s z tu k i  Io ne sco  
„N o s o ro ż e c ” . J e s t to  p ie rw s z y  
u t w ó r  te g o  d r a m a tu r g a ,  z p o c h o ­
d z e n ia  R u m u n a , k t ó r y  z n a la z ł s ię  
na  a f is z a c h  te a t r a ln y c h  je g o  o j 
c z y s te g o  k r a ju .

M Ó W IĄ C  „P R O M " m a m y za 
zw y c z a j na m y ś li coś w  ro d za ­
ju  naszego „U z n a m u ", proszę 
m i je d n a k  w ie rz y ć  na s łowo, 
że m o rs k a  je d n o s tk a  p ły w a ją ­
ca o  te j nazw ie  b a rd z ie j p rz y ­
p o m in a  lu k s u s o w y  s ta te k  pasa 
że rsk i. Je dyn ie  podnoszony w  
p o rc ie  dz iób , od s tro n y  k tó re -  
go w to czyć  s ię  m oże pod po­
k ła d  se tka  sam ochodów , św ia d  
czy o p rzeznaczen iu . 1 200 pa ­
sażerów  może w  czasie re js u  
p rz y je m n ie  spędzić czas na o - 
szk lo nych  i  k ry ty c h  p ok ła d ach  
lu b  w  sa lach  k lu b o w y c h  —  
n aw e t p rzed  e k ra ne m  te le w iz o  
ra , p ozw a la jącego  w  p od ró ży  
po B a łty k u  odb ie ra ć  p ro g ra m  
n ie m ie c k i, d u ń s k i i szw edzki. 
P o ls k i bow iem , ja k  d otąd, na 
m orze  n ie  d oc ie ra . D o d yspo ­
z y c ji są ta kże  k a w ia rn ia  i  re ­
s tau ra c ja .

K osz t ta k ie g o  p rz e ja z d u  w  
o b yd w ie  s tro n y  w y n o s i 54 k o ­
ro n y  szw edzkie , n ieco  w ię ce j 
n iż  10 d o la ró w . Je że li do te ­
go dodać, że p o b y t w  Polsce  
k a lk u lu je  s ię  S ka n d yn a w o m  
s tosu n kow o  ta n io  —  gdyż  na ­
w e t ko sz t na jd roższego  pen s jo ­
n a tu  „O rb is u ”  n ie  p rzekracza  
2G k o ro n  d z ien n ie  —  ła tw o  p o ­
ją ć , że now e  połączenie  p rom o  
w e d a je  tu ry s to m  z P ó łno cy  do 
godną m o ż liw ość  spędzenia 
n ied ro g ieg o  w e ekendu . F o rm a l 
nośc i w iz o w e  d la  o b y w a te li 
D a n ii, S zw e c ji, N o rw e g ii, F in ­
la n d ii i  Is la n d ii zos ta ły  uprosz ­
czone do m in im u m . S te m p e l w  
paszporc ie  u z ysku je  się od ra zu  
na  p o k ła d z ie  p ro m u .

Z A U W A Ż Y Ł Y  T O , O C Z Y W IŚ C IE  
w  s w y c h  p u b l ik a c ja c h  z u b ie g łe ­
g o  ty g o d n ia  s z w e d z k ie  i  d u ń s k ie  
g a z e ty .  S z w e d z k a  „ A R B E T E T ”  z 
o k a z j i  p ie rw s z e g o  r e js u  „ J e n s a  K o -  
fo e d a ”  w y d a la  o ś m io s t ro n ic o w ą  
w k ła d k ę ,  w  k tó r e j  t y t u le  n a z y w a  
P o ls k ę  k r a je m  o t w a r ty m  d la  t u ­
r y s tó w .  K o p e n h a s k a  „ A K T U E L T ”  
w ró ż y  n a m  n a p ły w  10 000 s a m y c h  
t y l k o  a m e ry k a ń s k ic h  g o ś c i, n ie  m ó  
w ią c  ju ż  o r o d a k a c h . K ie d y  n a d e j­
d z ie  sezo n  —  z o b a c z y m y . O b y  b y ­
ło  ic h  j a k  n a jw ię c e j .

D U Ń S K I A R M A T O R  —  
„B o rn h o lm s fa e rg e n ”  —  lic z y  w  
ka ż d y m  ra z ie  na  sp o ry  ru ch . 
S podziew a  się go z a ró w no  p re  
zes R a dy  N adzo rcze j T o w a rz y ­
s tw a  —  a naw iase m  m ó w ią c  
je s t to  P o la k  z pochodzenia , p. 
S te fa n  L it ta u e r  —  ja k  i  w s z y ­
scy je g o  agenci, zw łaszcza w  
S zw e c ji. G d y b y  n ie  te  ra c h u ­
b y  na  p ew n o  n ie  o tw a r to  by 
n o w e j l i n i i  i  n ie  z a inw es to w a ­
no  w  s ta te k  sporego grosza. 
„Je n s  K o fo e d ” , zb ud ow an y  w  
a n g ie ls k ie j s toczn i i  wyposażo 
n y  w  N R F , w a r t  je s t b ow iem  
„b a g a te lk ę ” : 22 m i lio n y  k o ro n

d uń sk ich , a w ię c  p rzesz ło  3 m l 
l io n y  d o la ró w .

„ K o f o e d ”  n ie  k u r s u je  J e d y n i«  
m ię d z y  S z w e c ją  a r .a m i.  D w a  r e j ­
s y  ty g o d n io w o  —  to  t y l k o  d r o b ­
n a  część je g o  m o ż liw o ś c i.  W  r u c h u  
w a h a d ło w y m , z k r ó t k im i  p o s to ja m i,  
k u r s u je  o n  b e *  p r z e r w y  m ię d z y  
K o p e n h a g ą  i  R o n n e  n a  B o rn h o lm i«  
o ra z  Y s ta d  w  S z w e c ji .

P R Z Y S T A Ń  P R O M O W Ą  STO  
R E B R O N  zas ta liśm y  p rz y b ra n ą  
f la g a m i trze ch  k ra jó w — szwedz 
ką , d uń ską  i  p o lską . N ie lic z n a  
g ru p k a  g a p ió w  i  p a ra  ba rczy ­
s ty c h  p o lic ja n tó w  z b ia ły m i 
p a łk a m i sp og ląda ła  w  naszą 
s tro nę  zza s ia tkow e g o  ogrodze­
n ia . Co k r y ło  s ię  za tą  fasadą, 
o p o w ie m  n as tę pn ym  razem .

T A D E U S Z  K U R E K

N a f o t  u  g ó ry : przysteriS
S to re b ro n  w  Y s ta d , ud © korow a 
na  f la g a m i na p rz y ję c ie  promu« 

F o t  J . P IE T R Z Y K O W S K I

Po wyborach w Brazylii

K W IA T Y  od W  m a  Sam a.

Wizyta 
u przyjaciół

W  P R Z E D E D N IU  19rocz  
n ic y  p o lsko  -  ra d z ieck ieg o  
u k ła d u  o p rz y ja ź n i,  w s p ó ł 
p ra c y  i  w z a je m n e j pom o­
cy, I  s e k re ta rz  K C  P ZP R  
W ła d y s ła w  G o m u łka  i  p rę  
m ie r  Józef C y ra n k ie w ic z  
u d a li się do M o s k w y  z w i 
zy tą  p rz y ja ź n i.  Zb ieżność  
ty c h  w yd a rze ń  n ie  jesfc 
p rzyp ad kow a .

W z a je m n e  s to s u n k i P o ls k i i  Z S R R  
p r z e s z ły  p ró b ę  la t .  W  o p a r c iu  o  
s o ju s z  z Z S R R  s ta liś m y  s ię  k r a je m  
o b e z p ie c z n y c h  g ra n ic a c n , k r a je m ,  
z k tó r y m  lic z ą  s ię  in n e  n a ro d y . W  
o p a r c iu  o  w s p ó łp ra c ę  i  p o m o c  Z S R R  
d o k o n u je  s ię  u  na s  w ie lk ie  d z ie ło  
b u d o w n ic tw a  s o c ja lis ty c z n e g o . W  
o p a r c iu  o p o l i t y k ę  i  i n i c ja t y w y  
Z S R R  z a ró w n o  nasz n a ró d , j a k  i  
in n e  n a r o d y  b u d u ją  g m a c h  t r w a łe ­
go  b e z p ie c z e ń s tw a  i  p o k o ju .

Jedność id e i, k tó re  p rz y ­
św ie ca ją  obu naszym  k ra jo m , 
je s t w y p e łn io n a  is to tn ą  i  k o n ­
k re tn ą  tre śc ią . T re śc ią  decy­
d u ją cą  za ró w no  d la  dalszego 
ro z w o ju  k ra jó w  so c ja lis ty c z ­
n ych, ja k  i  d la  s p ra w y  soc ja ­
liz m u  i  p o k o ju . Jednak idee te  
zn a la z ły  się pod  o bs trza łe m  k ie  
ro w n ic tw a  K o m u n is ty c z n e j P a r 
t i i  C h in ; w  w y n ik u  te j d z ia ­
ła ln o ś c i zagrożona zosta ła  jed*< 
ność ru c h u  robotn iczego .

P rz y w ó d c y  ch ińscy  k r y ty k u ­
ją  to, oo je s t n a jce n n ie jszą  zdo­
byczą la t, ja k ie  m in ę ły  od 
X X I I  Z ja z d u  K P Z R : świeży, 
p o w ie w , ja k i  w  ru c h  ro b o tn i­
czy w n io s ły  in ic ja ty w y  ZS R R  
w  zakres ie  p o ko jo w e go  w sp ó ł­
is tn ie n ia , ro k o w a ń , ro z b ro je n ia  
a tom ow ego, m ożności l ik w id a - .  
c j i  w o je n , p rze zw yc ię żen ia  „ k u l  
tu  je d n o s tk i” .

W szys tko  to  s tw a rza  now e  
p ro b le m y  z a ró w no  d la  k ra jó w  
s o c ja lis tyczn ych , ja k  i  d la  resz 
ty  ś w ia ta . O m a w ia ją c  w  M os­
k w ie  sze ro k i zakres p rob lem ów , 
m ię d zyn a ro d o w ych , a ta kże  do ­
tyczących  ro z w o ju  w s p ó łp ra c y  
p o lsko  -  ra d z ie c k ie j, p o lscy  
p rz y w ó d c y  m ieć  będą za sobą 
pop a rc ie  ca łego  n arod u .

SŁ
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morza żyjemy

EKSPLOATACJA
z planem w ręku

W  P IE R W S Z Y M  roku  obecnej p ięciolatki flo ta  Po lsk iej 
Żeglugi M orsk ie j składała się z 67 s tatków  o łącznej no­
śności 255 tys. D W T . N a  koniec ub.r. w  skład flo ty  szcze 
cińskiego arm atora  w chodziło już 98 statków  o łącznej 
nośności p raw ie  400 tys. D W T . Przew ozy w  tym  sam ym  
czasie wzrosły z  5 157 tys. ton do p raw ie  6 m in  ton.

P R Z Y  te j lic z b ie  je dn o s te k  
e ra  z te j w ie lk o ś c i przew ozach  
oszczędności rzę d u  0,5 proc. w  
lic z b a c h  bezw zg lędnych  sięga ją  
m ilio n ó w  z ło tych . A b y  je d n a k  
w p ły w a ć  na to k  „ż e g lu g o w e j 
p ro d u k c ji”  za łog i s ia tk ó w  p o ­
w in n y  znać pods taw ow e  w skaż  
n ik i  p lan u . N ie s te ty , d o ty c h ­
czas g lo b a ln y  p lan  p rzew ozów , 
ko sz tó w  i  w p ły w ó w  P Ż M  dzie ­
l i ł  się ty lk o  na poszczególne 
e k sp lo a ta c je . S ta tk i n ie  w ie ­
d z ia ły  a n i i le  m a ją  roczn ie  
p rzew ieźć  a n i i le  w yd ać , a n i 
i le  za rob ić . Po p ro s tu  ic h  zada 
n ie m  b y ło  w o z ić  ła d u n k i.  I  to 
w szys tko .

N a w e t  in fo r m a c je  o u z y s k a n y c h  
W y n ik a c h  o t r z y m u ją  o n e  s to s u n k o ­
w o  p ó ź n o , g d y ż  s p ły w  r a c h u n k ó w  
t  d o k u m e n tó w  o d  a g e n tó w  t r w a  z 
r e g u ły  d łu g o . N p . w y n ik i  za 1963 r. 
p o s z c z e g ó ln e  je d n o s tk i  o t r z y m a ją  
d o p ie r o  w  k w ie tn iu  b r .

W  T E J  S Y T U A C J I tru d n o  
m ó w ić  o  św ia d om ym  w p ły w ie  
Za łóg na re a liz a c ję  zadań prze 
w o zo w ych , ks z ta łto w a n ie  się 
ko s z tó w  i  w p ły w ó w . W  P Ż M  
od dłuższego ju ż  czasu m y ś la ­
n o  je d n a k  nad m e to d a m i d o ta r 
ć ia  do za łóg z p la n a m i poszczę 
g ó ln y c h  s ta tk ó w . S p raw ą  nie 
b y ła  w ca le  ła tw a . W  o dróżn ię  
n iu  b o w ie m  od za k ła d ó w  lą d o ­
w y c h , n aw e t n a jm n ie js z y c h , a n i 
k ie ru n e k  re js u  a n i ro d z a j ła ­
d u n k u , a w ię c  z a ró w no  kosz ty  
ja k  i  w p ły w y  n ie  zależą od za 
lo g i.  O ty m  d e c y d u je  eksp loa­
ta c ja , w  k tó re j d yspo zyc ji po - 
7.ostaje s ta tek . P onadto  t r u d ­
ność w  o p ra co w a n iu  , cząstko­
w y c h -p la n ó w  d la  poszczegól­
n y c h  s ta tk ó w  po lega ła  ró w ­
n ież  na ty m , że ta  sama jedno  
• tk a  w  c iągu  ro k u  zm ien ia ła  
n a w e t k i lk a k ro tn ie  lin ię ,  a  cza 
sa rn i np. z t ra m p in g u  p rze rzu  
cano ją  do o b s łu g i l in i i  re g u la r 
n e j.  P rz y  tego  ro d z a ju  zm ia­
n ach  w s z y s tk ie  u p rze d n io  usta 
lo n e  w s k a ź n ik i s ta w a ły  s ię  n ie ­
a k tu a ln e .

T e g o ro c z n e  z a d a n ia  p rz e w o z o w e  
1 f in a n s o w e  s z c z e c iń s k ie g o  a r m a to ­
r a  są t a k  n a p ię te , że bez ś w ia d o ­
m e g o  w p ły w u  z a łó g  n a  p rz e b ie g  
r e a l iz a c j i  p la n u  —  Jego w y k o n a n ie  
b y ło b y  t r u d n e .  S ią d  te ż  k ie r o w n ic ­
tw o  l ’ ? ,M  z d e c y d o w a ło  s ię  n a  d o p ro  
W a d z e n ie  w s k a ź n ik ó w  p la n u  n a  s ta ł 
k i ,  c h o ć  z d a w a n o  s o b ie  s p ra w ę , że 
m  c ią g u  r o k u  m o g ą  n a s tą p ić  p e w ­
n e  z m ia n y .

U S T A L O N O , że za łog i o trz y  
łn a ją  te  w s k a ź n ik i,  na k tó ry c h

k s z ta łto w a n ie  się m a ją  w p ły w . 
A  w ię c  przede  w s z y s tk im  —  
liczb ę  d n i s ta tk u  w  rem onc ie , 
o ra z  ko sz ty  re m o n tu . W  te j 
d z ie d z in ie  od za łog i za leży b a r 
dzo dużo . S tw ie rdzo n o  bow iem , 
że o k o ło  50 proc. p ra c  zleca­
n y c h  do  re m o n tu  n ie  je s t o b ję ­
ty c h  w y m a g a n ia m i PRS —  m o 
gą być  w ię c  te  ro b o ty  w y k o ­
nane s iła m i za łog i. W iadom o, 
że im  k ró ts z y  re m o n t, ty m  d łu  
że j s ta te k  je s t e k sp lo a to w a n y , 
ty m  w ię c e j za rab ia . Jednocześ 
n ie  każde  zm n ie jsze n ie  'kosztu 
re m o n tu , to  pow a żn a  oszczęd­
ność.

Z  d a ls z y c h  w s k a ź n ik ó w  z a ło g i o -  
t r z y m a ją  p ła n  w p ły w ó w  o ra z  p la n  
k o s z tó w  —  o g ó łe m . W y k o n a n ie  t y c h  
w s k a ź n ik ó w  w ią ż e  s ię  z a r ó w n o  z 
o k re s e m  p o z o s ta w a n ia  s ta tk u  w  
re m o n c ie  Ja k  i  je g o  k o s z te m . W

p la n ie  c z ą s tk o w y m  z n a jd z ie  s ię 
te ż  p r o c e n to w y  w s k a ź n ik  r e n to w ­
n o ś c i s ta tk u .  C h o d z i w  ty m  w y p a d  
jk u  o  w y s o k o ś ć  w y p r a c o w a n y c h  
n a d w y ń e k  d e w iz o w y c h . Z a ło g i  m o ­
gą  w y w ie r a ć  t u  w p ły w  p rz e z  o -  
Szczędne g o s p o d a ro w a n ie  w y d a tk a ­
m i  d e w iz o w y m i.  W re s z c ie  o s ta tn i 
w s k a ź n ik  — to  k o s z t  s ta ły  s ta tk u  
n a  je d e n  d z ie ń . P r z y p o m n i jm y ,  że 
k o s z t y  s ta łe  w  P 2 M , w  z a le ż n o ś c i 
od  w ie lk o ś c i  s ta tk u ,  w a h a ją  s ię od 
10 d o  «0 ty s .  z ł  d z ie n n ie . I c h  częś­
c ią  s k ła d o w ą  są m . in .  p ła c e  OTaz 
z a p ła ta  za  g o d z in y  n a d lic z b o w e , 
e * y  n p .  k o s z t r e m o n tu .  A  w ię c  i  w  
ty m  z a k re s ie  z a ło g i m o g ą  w y w ie ­
ra ć  w p ły w  n a  w y s o k o ś ć  k s z ta łt o ­
w a n ia  s ię  ty c h  k o s z tó w .

Z D A J Ą C  sobie spraw ę, że 
w p ro w a d ze n ie  czą s tko w ych  p la  
n ó w  na s ta tk i je s t p e w n y m  eks 
p e rym en tem , trze ba  jednocześ­
n ie  z w ró c ić  uw agę na kon iecz 
ność szybszego in fo rm o w a n ia  
za łóg o  os iągn ię tych  w y n ik a c h . 
Z na jom ość w s k a ź n ik ó w  p la n u  
b o w ie m  —  n ie  w ys ta rc z y . M a ­
ry n a rz e  muszą w ie d z ieć  ró w ­
n ie ż  ja k  p rzebiega re a liza c ja  
ic h  p lan u . D o p ie ro  wówczas 
m ożna  m ów ić  o św ia d om ym  
w p ły w ie  za łog i na w y k o n a n ie  
zadań P Ż M  i  to  w e  w s z y s tk ic h  
dz iedz inach. fak )

LECĄ ŻURAWIE..; (na eksport)
Rys. E. Messer

„R O S N Ą  sobie d om y  z 
c z e n c o n iu tk ie j ceg ły , m u ­
ra rz  je  b ud u je , bo w  te ]  
p ra c y  b ie g ły ...”  P a m ię ta ­
cie? „W o d e w il w a rsza w ­
s k i”  z p io s e n k a m i o m u ­
ra rza ch  —  p rz y p o m in a c ie  
sobie? A  „T y s ią c  w a lecz­
n y c h ” ? A  „P o d a j cegłę” ? 
B ryg ad ę  K ra je w s k ie g o ?  To  
b y ły  czasy d la  m is trz ó w  
k ie ln i i  —  ja k  to  o n i m ó ­
w ią  —  w a s s e rw a g i! M u ­
ra rz  b y ł w te d y  n ieo m a l 
b oh ate re m  n a rod ow ym . N ie  
b y ło  p ieśn i, n ie  by ło  w ie r  
sza bez m u ra rza . Bo i  k ra j  
c a ły  b y ł je d n y m  w ie lk im  
—  ja k  p o w iad a no  —  zaglę  
b ie m  o dbudow y.

„B u d u je m y  n o w y  dorri, 
s tu p ię tro w y  n o w y  dom ”  —■ 
ś p ie w a liś m y  —  „M a łe  tn ie  
szka nko  na M a rie n s z ta ­
c ie ” , „Jeszcze c h w ilę  po­
czeka j, będzie tra sa  W -Z ” , 
„M o s t, m ost, m ost...” , o 
N o w e j H u c ie  p iosenkę  i... 
od p oczą tku  —  „N ie c h  się  
m u ry  pną do g óry ...”  A  
m u ry  ro s ły . O d fu n t ia m e n  
tów J To  b y ła  nasza ra ­
dość. I  n a tc h n ie n ie  do ty c h  
pieśn i... m asow ych. W ięc  
proszę s ię  na n ie  n ie  w y ­
b rzydzać.

O d j  u n d a m e n tó w  ro s ły  
'm u ry ! M o k o tó w , M iró w ,  
Że ra ń , M D M  i... S D M  w  
Szczecinie. P am iętac ie?  Bo  
czasy to  bardzo , bardzo  
daw ne , d la  b u d o w n ic tw a  
z  p re fa b ry k a tó w  n iem a l..; 
p re h is to ryczn e . K to  w te d y  
m y ś la ł, że Szczecin będzie  
d ź w ig i b ud ow la ne  ekspo r­
to w a ł?  K to  p rzyp uszcza ł, 
że te  ko lo s y  —  ko losa lne

Z wyslępów Państwowego Teatru Żydowskiego

P A Ń S T W O W Y  T E A T R  Ż Y D O W S K I w y s ta w i!  o s ta tn io  w  
Szczecin ie  d w ie  s z tu k i o ró ż n y m  c h a ra k te rze  i  ła d u n k u  d ra  
m a tyczn ym . P o ic z a s  g dy  „J A K U B  I  E Z A W ” , p ió ra  n ie m ie c  
k ie go  p isa rza  S. G ronem ana , je s t k o m e d y jk ą  z p e w n y m  za­
c ięc iem  sa ty ry c z n y m , w y ś m ie w a ją c ą  bezm yś lność  rodzące­
go się w  R e pub lice  W e im a rs k ie j ra s izm u  (tra g icz ­
n ie  zakończonego w  I I I  Rzeszy), —  to  „B E Z D O M N I”  J a k u ­
ba G o rd in a , je dn e go  z n a jz n a k o m its z y c h  d ra m a tu rg ó w —  
k la s y k ó w  te a tru  żydow skiego , o d z w ie rc ie d la ją  s to su n k i 
w ś ród  m ło d e j e m ig ra c ji ż y d o w s k ie j w  U S A  na p rz e ło m ie  
X I X  i  X X  w ie k u .

S am  ty tu ł  k o m e d ii G ronem ana  „J A K U B  I  E Z A W ”  m ó w i 
za s iebie. W  p e ry p e tia c h  nad  ro z w ią z y w a n ie m  p ro b le m u  
za m ia n y  d w o jg a  d z iec i (w  sztuce, ju ż  3 0 - le tn ic h  m ęż­
czyzn) u ro dzo nych  w  c ią g u  je d n e j nocy, m a b yć  w y d a n y  
S a lom o n ow y Sąd. W spó łczesny E zaw  za m is k ę  b ib l i jn e j 
soczew icy, c z y li p o ło w ę  sp ad ku  po b og a te j n ie zn a n e j m a t­
ce, o ds tę pu je  sw em u w spółczesnem u m leczn em u  b ra tu  Ja­
k u b o w i p ie rw o ró d z tw o .

W  g o rd in o w s k ic h  „B E Z D O M N Y C H ”  e m ig ra n tk a  z R o s ji 
Bas-Szewa, w id zą c  ro zk ła d  swego d om u  i  ro d z in y , p ra g n ie  
w c ie lić  s ię  w  postać b ib l i jn e j  żony  A b ra h a m a , S a ry . N ie  
u d a je  się je j  je d n a k  u trz y m a ć  m iło ś c i męża, t ra c i też sy ­
na. C horą , u b ra n ą  w  k a fta n  bezp ieczeństw a, le k a rz e  od­
w ożą  do d om u  w a ria tó w .

R o la  Bas-Szewy je s t n o w y m  w s p a n ia ły m  sukcesem  a rty s ty c z  
n y m  zn a ko m ite j ID Y  K A M I  N S K IE J . A r ty s tk a  bardzo  suge­
s ty w n ie , a p rzy  ty m  n ie z m ie rn ie  oszczędnie w  ruchach  i  g ło 
s ie  oddaje  ca ły  tra g iz m  k o b ie ty  za gub ione j w  n o w y m  d la  
n ie j św iec ie  i  w  n o w y c h  s tosunkach  m ię d z y lu d z k ic h .

C a ły  zespół P ańs tw . T e a tru  Ż yd o w sk ie g o  b y ł ty m  ra ­
zem doskonale  usposob iony. R ośnie  też now a, m ło d a  k a d ra  
a k to ró w  tego te a tru ;  w a rto  w y m ie n ić  n azw isko  H E L E N Y

„Inkub i Ezaw 
Bezdomni“
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t§
K A U T , św ie tn ie  o d tw a rz a ją c e j ro lę  syna B as-Szewy —  H a r-  
r y ’ego. P iękn ie  g ra l i  także  pp. C H E W E L  B U Z G A N , w  ro l i  
d o k to ra  W endla  ( „J a k u b  i E zaw ” ), K A R O L  L A T O W IC Z  ja k o  
J a k u b  Ja kub ow icz  w  p ie rw s z e j sztuce, M u rre y  W a js 
w  „B e zdo m n ych ”  i  in n i.  Także  re żyse ria  I. K A M IŃ S K IE J  
(„B e zd o m n i” ) i  C H . B U Z G A N A  („J a k u b  i  E zaw ” ) b y ła  bez 
z a rzu tu .

M . W E R T E L

PODAJ
CEGŁĘ!

pow odzen ie  w  św ie c ie  so­
bie zdobędą?

J A N  L E O S Z E W S K I —  
szczecińsk i m u ra rz ,  w  ty c h  
w ła ś n ie  czasach z g ło s ił się 
do ówczesnego S PB  to te r  
m in a to rk ę . D o k ła d n ie  w  
1946 ro ku . W ięc  te n  p rz y ­
m io tn ik  —  szczeciński, je s t 
n a jz  u p e ln ie j uzasadn iony. 
I  jeszcze z innego  pow odu. 
Jest Leoszew sk i je d n y m  z 
ty c h , k tó ry c h  tu  w ła d c y  
T rz e c ie j Rzeszy z w ie ź li na  
ro b o ty  p rzym u sow e , n ie  
p rzyp uszcza ją c  w  s w e j 
c h e łp liw o ś c i, że przez to  
p rzysp osa b ia ją  n am  p ie rw  
sze k a d ry  szczecin iaków .

P ra w ie  przez ca łą  w o j­
nę p om aga ł pan  Ja n  —  n ie  
z  w ła s n e j w o li,  o czyw iśc ie  
—  u p ra w ia ć  ry c e rs k ie  do­
b ra  je dnego  z ju n k ró w , w  
p ow iec ie  ka m ie ń s k im . A  
w  S zczecin ie  po ra z  p ie rw  
szy b y ł w  1941 ro k u . N a ­
ty c h m ia s t po  w y z w o le n iu  
p o je c h a ł do ro d z innego  G ro  
dz iska  n a  M azow szu, żeby  
ta m  do w o jska  p rzystać. 
A le  ju ż  w o jn a  się ko ń ­
czy ła , a je m u  w ie k  pobo­
ro w y . Z d ą ż y ł ty lk o  n au ­
czyć się w  w o js k u  s z tu k i 
m in e rs k ie j i  do c y w ila  po  
w ró c ił.  O ż e n ił się i  do  
Szczecina, ju ż  na  sta le, 
p rz y c ią g n ą ł.

D a le  j  ju ż  w ie c ie : do SPB  
’s ię  zg łos ił. T u , k o rz y s ta ją c  
z  m in e rs k ic h  u m ie ję tn o śc i, 
p rz y g o to w y w a ł f r o n t  p ra ­
cy. Po p ro s tu  —  re s z tk i 
z w a lo n y c h  m o s tó w  n ad od - 
rz a ń s k ic h  i  r u in y  b u d yn ­
k ó w , ju ż  n ie  do u ra to w a ­
n ia , w ysadza ł. „B y ło  ty c h  
r u in  w  S zczecin ie  —  m ó- 
fu i  —r-  do d ia b la !”

Z  dz iew ią te g o , ju ż  p ra ­
w ie  pod dachem , p ię tra  no  
w  ego „ p u n k to w c a ”  p rz y  
P la c u  G ru n w a ld z k im , gdzie  
z a s ta liś m y  pana  Jana  —  
d oskona ły  m a m y w id o k  na  
ru s z to w a n ia  ca łego O sie­
d la  G ru n w a ld z k ie g o  i  na  
w y ra s ta ją c e  O sied le  S w ie r  
czew skie . N a  ju ż  sp a tyn o ­
w a ne  d am y tra s y  J— K  i  
n a  s ta ruszkę  S D M . D ź w ig i 
i  d ź w ig i w  te j  o k o lic y . 
D ź w ig i i  „ w ie lk o p ły tó w k i 
Sam a ro b o ta  d la  m o n ta ży ­
stów .

—  A le  i  d la  m u ra rz a , 
co po d aw n e m u  k ie ln ią  
m acha, le ż  je j  —  m ó w i 
p a n  Ja n  —  n ie  b ra kn ie .
S p o ko jn a  g lo w a l 

I le  ju ż  d om ów  ta k ic h  w  
S zczecin ie  zb ud ow a ł?  N ie  
lic z y ł. P ró b u je  sobie  p rz y  
p om n ie ć :

—  S D M , O sied le  A k a d e ­
m ic k ie  p rz y  „ K u  s ło ńcu ” , 
osied le  p rz y  K a ro la  M ia r ­
k i,  b lo k i m ieszka ln e  P A M  
na P om orzanach , fu n d a ­
m e n ty  pod u rzą dze n ia  s to i. 
c z yń sk ie j H u ty , bursę w  
Ż ydow cach ... D o p ra w d y , 
t ru d n o  to  w szys tko  spam ię  
tać.

S PB w  ty m  czasie -prze­
ch od z iło  różne  k o le jn e  re ­
o rg a n iza c je , z m ie n ia ło  n a ­
z w y  na  Z B M  i  obecną  —- 
S P B M  n r  1. Leoszew sk i 
do d z is ia j t rz y m a  s ię -te g o  
p rze d s ię b io rs tw a . S ta ły , 
ja k  m u r  je s t  —  bo m u ­
ra rz . Chcecie  to  w ie rzc ie , 
chcecie  n ie  w ie rz c ie  —  ja  
także  s ta le  ż y w ię  s e n ty ­
m e n t do m u ra rz y .

J A R O M IR  T R Y G Ł A W
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W atelier i plenerze...

1 w T ö s /v a
Filmowe małżeństwo

Z N A N A  akto rka  hollyw oodzka E L IS A B E T H  T A Y L O R  
i  je j  piąty  mąż, rrw n ie ż  aktor film o w y  R IC H A R D  B U R -  
T Q N  po przyjeździe do Toronto, gdzie B urton w ystępuje w  
ro li H am leta . (C AF)

Amerykańska nowa fala
N A  E K R A N Y  naszych k in  wszedł ostatnio „CZA S P O ­

G A Ń S T W A ”, reżysera P eter Kassa —  pierwszy film  re ­
prezentujący tzw . Now e K ino  A m erykańskie.

u naszych

I
 W IO S N A  dla film ó w

ców jest tradycyjn ie  
okresem gorącym . W  
a te lie r i  w  plenerach  
znajdu je  się kilkanaście  
film ów .

S Z C Z E G Ó L N IE  c ie k a w ie  za­
p o w ia d a  się p ie rw szy  z trze ch  
f ilm o w y c h  „g ig a n tó w ” , k tó re  
re a liz o w a ć  będzie  w  b ieżącym  
ic k u  nasza k in e m a to g ra fia . Jest 
te  „P am iętn ik  znaleziony w  
Saragossie” , sze ro koe k ra no w y , 
b a rw n y , d w u s e ry jn y  f i lm  w  re  
ż y s e r ii W o jc ie ch a  Hasa, o p a rty  
n e  g łośne j pow ieśc i Jana  P o ­
to c k ie g o  pod ty m  sam ym  ty tu -  
ie m . A k c ja  tego przygodow ego, 
k o s tiu m o w e g o  f i lm u ,  re a lizo w a  
nego obecn ie  w e  W ro c ła w s k ie j 
W F F , ro z g ry w a ć  się bedzie w  
H is z p a n ii, w  X V I I  i  X V I I I  w ie  
hu.

„ M Y  W LESIE“

R E Ż Y S E R  J A N U S Z  N A S F E T E R  
Z r e a l iz o w a ł s w ó j n o w v  f i lm  z a t y tu ­
ło w a n y  „ R A N N Y  W  I.E S IE ”  o p a r ­
t y  na  z n a n e j p o w ie ś c i W ito ld a  Z a ­
le w s k ie g o . (P ię k n e  z d ję c ia  są d z ie ­
łe m  J a n a  L a s k o w s k ie g o ).  B o h a te ­
r o w ie  te g o  d r a m a tu  p s y c h o lo g ic z ­
n e g o  to :  B a n ie ] O lb r y c h s k i  ( s tu ­
d e n t  1 r o k u  P W S T )  i  S te fa n  F r ic d  
jn a n .

N a  z d ję c iu :  D a n ie l O lb r y c h s k i  w  
t o l i  K a r « 1*

filmowców
D uże za in te re sow an ie  w z b u ­

dza także  re a liz o w a n y  w  łó dz ­
k ie j W F F  w spó łczesny d ra m a t 
p o lity c z n y  „Życie raz jeszcze” 
w  re ż y s e rii Janusza  M o rg e n ­
s te rna  i  „D rew n iany  różaniec” 
w  re ż y s e rii E w y  i  Czesława Pe 
te ls k ic h  —  to  a da p ta c ja  pow ie  
śc i N a ta li i R o lle czek  o d z iew - 
czętach z p rze dw o je nn e go  s ie­
ro c iń ca , p row adzonego  przez 
s io s try  zakonne. F ilm o w ą  adap 
ta c ją  je s t ró w n ie ż  „Pierw szy  
dzień wolności” , sze rokoekrano  
w y  f i lm  w  re ż y s e rii A le k s a n ­
d ra  Fo rda . W  a te lie r  W a rsza w ­
s k ie j W F D  rozpoczę to  n ie d a w ­
no zd jęc ia  do tego f i lm u . 
.P ie rw szy  d z ień  w o ln o ś c i”  — 

e k ra n iz a c ja  zn an e j s z tu k i L eo ­
na K ru c z k o w s k ie g o  —  będzie 
f i lm e m  k a m e ra ln y m , psycho lo ­
g ic z n y m ; do  o d tw o rz e n ia  posta 
c i g łó w n y c h  b o h a te ró w  zaanga 
żow ano p o p u la rn y c h  a k to ró w , 
m .in . Bea tę  T ys z k ie w ic z , E lżb ie  
tę  C zyżew ską, Tadeusza F ije w  
skiego  i  Tadeusza Ł o m n ic k ie ­
go.

W k ró tc e  nasi tw ó rc y  p rzys tą  
n ią  d o  zd jęć do  sześciu n ow ych  
f i lm ó w . Poza su pe rg ig an tam i
—  „Faraonem ” w  re ż y s e rii Je ­
rzego K a w a le ro w ic z a  i  „Popio­
łam i” w  re ż y s e rii A n d rz e ja  
W a jd y  —  na p la n ie  zn a jd z ie  
się n ieb a w e m  „Banda” w  reży 
s e r ii Z b ig n ie w a  K uźm ińsk ieg o
— f i lm  o ch łoocach  z d o m u  po 
prawczego, d w a  współczesne 
d ra m a ty  o bycza jo w e : „Beata” 
w  re ż y s e rii A n n y  S o k o ło w ­
s k ie j —  o 'k o n flik c ie  d o ra s ta ią - 
ce j d z ie w c z y n y  ze św ia tem  do ­
ro s ły c h  i  „Późne popołudnie” 
w  re ż y s e rii A le k s a n d ra  Ś c ib o r- 
R y lsk ieg o . B o h a te rk a m i tego 
d ru g ie g o  f i lm u  będą d w ie  k o ­
b ie ty : m łod a , d o ras ta jąca  dz iew  
czyna i  je j  m a tk a  —  w cześnie  
o w d o w ia ła , s ta rze jąca  się k o ­
b ie ta , odczuw a jąca  b ra k  uczu­
cia, p o trzebę  o p ie k o w a n ia  się 
i  „ rz ą d z e n ia ”  o toczeniem .

P o f i lm o w e j s e rii te le w iz y j­
n e j „B arbara  i Jan —  tu i 
ta m ”, będące j ju ż  w  o s ta tn im  
s ta d iu m  re a liz a c ji r— na począt 
k u  m a ja  zespół „S tu d io ”  p ra w  
do podobn ie  rozpoczn ie  zd jęc ia  
.do „Podziemnego fro n tu ”, sied 
m ioo dc inko w e go  c y k lu  p ó łg o ­
d z in n y c h  f i lm ó w  fa b u la rn y c h  
d la  T V . „P o d z ie m n y  f r o n t ”  od­
tw o rz y  b oh a te rsk ie  a kc je  
„c z w a rta k ó w ”  —  s łynnego  od ­
d z ia łu  G w a rd ii L u d o w e j. (le)

Fo następnego 
Oscara?

C Z T E R Y  lata  po o trzy­
m an iu  Oscara (19b0) S im o­
ne Siguoret w yjeżdża do 
H ollyw ood, by zagrać w  
film ie  reżyserowanym
przez S tan łeya  K ram era. 
Scenariusz f ilm u  oparty  
został na powieści pisarki 
a u stra lijs k ie j Catherine  
Anne P orter —  „Ship of 
fools”. A k c ja  foczy się w  
latach trzydziestych, w  
pierw szym  okresie pano­
w an ia  H itle ra  w  N iem ­
czech, na statku , na k tó ­
ry m  p łyn ą  em igranci z 
B rem y do Y e ra  Cruz. O -  
bok Sim one Signoret w  
f ilm ie  w ystąpią Oscar W er 
ner i  V iv ien  Leigh. (ju )

Eks - cesarzowa 
na ekranie

R E Ż Y S E R  A lb e r to  L a t tu a d a  r o z ­
p o c z n ie  w  N e a p o lu  n a k rę c a n ie  
z d ję ć  d o  f i lm u ,  w  k tó r y m  g łó w n ą  
r o lę  g ra ć  b ę d z ie  e k s -c e s a rz o w a  So- 
ra y a . T y t u ł  f i lm u  „11 s e c re to ”  
( „ T a je m n ic a ” ).

N A  E K R A N Y  k in  budapesz­
teńskich wszedł ostatnio film  
w ęgierski p t. „N ow y G ilga- 
mesz”.

U w spó łcześn ionego  boha te ra  
s ta ro b a b ilo ń sk ie g o  eposu k re u ­
je  z n a k o m ity  a k to r  Iv a n  D a r-  
vas. A k c ja  f i lm u  toczy się 
p ra w ie  c a łk o w ic ie  w  k lin ic e  
o n k o lo g ic z n e j, gdz ie  ro d z i się 
uczuc ie  w ie lk ie j m iło ś c i m ię ­
dzy  c h o ry m  b ezn adz ie jn ie  na 
ra k a  p łu c  m ło d y m  n a u k o w ­
cem D a v id e m  i  d o tk n ię tą  tą

Ja ko  d a tę  n a ro d z in  „N O W E ­
GO K IN A ”  w s k a z u je  się z w y ­
k le  ro k  1961, k ie d y  to  w  czaso 
p iśm ie  „F i lm  C u ltu re ”  u kaza ła  
się d e k la ra c ja  g ru p y  m ło d y c h  
a m e ry k a ń s k ic h  re żyse ró w  f i l ­
m ow ych . T w ó rc y  c i p o s ta n o w i­
l i  ze rw ać z ty m i t ra d y c ja m i a - 
m e ry  k a ń s k ie j k in e m a to g ra f ii,  
k tó re  s y m b o liz u je  se ry jn a  p ro ­
d u k c ja  H o lly w o o d . W  og łoszo ­
n ym  m a n ifeśc ie  p is a l i:  „Jesteś

s tra s z liw ą  chorobą  ró w n ie ż  
m ło d ą  L i l ią ,  opuszczoną przez 
męża. P ra w d z iw y  d ra m a t ro z ­
poczyna  się w  c h w ili w y d a ­
w a ło b y  się  o p ty m is ty c z n e j, 
g dy  L i l ia ,  u  k tó re j opanow ano 
ro z w ija ją c ą  się d op ie ro  ch o ro ­
bę, opuszcza s zp ita l. Reżyser 
M ih a li Szemes, k tó reg o  f i lm  
„A lb a  R eg ia^  z T a tia n ą  Sa- 
m o jło w ą  o g ląda ła  w id o w n ia  
p o lska , m im o  d ra s tyczn o śc i te ­
m a tu , p o t ra f i ł  u n ik n ą ć  scen na 
tu ra łis ty c z n y c h . (ws)

m y za sztuką nie wypaczając*? 
obrazu rzeczywistości, nie chee 
m y różowych, ugrzecznionych  
film ów , pragniem y pokazyw ać  
na ekranie prawdę, film y  do 
których kluczem  byłoby samo 
życie. U w ażam y, że film  jesg 
ekspresją osobistą, dlatego od-i 
rzucam y w szelką ingerencję  
producentów i dystrybutorów, 
aż do chw ili, k iedy dzieło na ­
sze jest gotowe do pokazania  
na ekran ie”.

T W Ó R C Y  z w ią z a n i z g r u p ą  ncM 
w o jo rs k ą  p o s ta n o w i l i  w y k a z a ć , że 
d o  su k c e s u  f i l m u  n ie p o trz e b n e  są 
w ie lo m i lio n o w e  b u d ż e ty  i  u d z ia ł  
z n a n y c h  g w ia z d . N a k r ę c a ją  sw e  u -  
tw o r y  za p o m o c ą  rę c z n y c h  k a m e i,  
z re z y g n o w a li  z d r o g ic h  n o w o c z e s ­
n y c h  u rz ą d z e ń , z a in te r e s o w a li  s w ą  
p ra c ą  w ie lu  u ta le n to w a n y c h  a k to ­
r ó w .  W  f i lm a c h  p o ru s z a  ią  w a ż k ie  
p r o b le m y  sp o łe c z n e , a ta k u ją  m a ­
ra z m  1 p u s tk ę  d u c h o w ą  ż y c ia  W  
U S A .

Z a ło ż y c ie le m  „ T h e  G r o u p ”  b y ł  
Jo n a s  M e k a s , r e d a k to r  n a c z e ln y . 
„ F i l m  C u l iu r e ” . w s p ó ł tw ó r c a  f i l ­
m u  „ D Z I A Ł A  W S R O D  D R Z E W ”  O 
a m e ry k a ń s k ic h  „ b e a tn ik a c h ” . D o  
„ g r u p y ”  n a le ż ą  ró w n ie ż  m . in *  
J o h n  C assa ve ts , tw ó r c a  „ C I E N I ”  —> 
f i lm u  o p ro b le m a c h  ra s o w y c h . K e n t  
M e c k e n z ie  re ż y s e r  „ W Y G N A Ń ­
C Ó W ”  —  r e p o r ta ż u  o  ż y c iu  In d ia n ,  
n ą  b r u k u  w ie lk ie g o  m ia s ta  (o b a  te  
f i l m y  w y ś w ie t la n e  b y ły  w  n a s z y c h  
IJ K F -a c h )  o ra z  S h irJ e y  C ia rk ę  
a u to r k a  f i lm u  o n a rk o m a n a c łą j 
„ Ł Ą C Z N I K ” .

< K t—P A PJ,

„Nowy Gilgoinesz“
— wstrzqsajqcym  dram atem

T Ł U M . E. W O Ł Y Ń C Z Y K

■— W  ka żdym  ra z ie  to  m n ie j straszne, n iż  być  
n ieboszczyk iem  nap ra w d ę. A  sp ra w a  w ła śn ie  ta k  
w yg lą da . D la tego  chcem y, a by  m am a p a n i usunę­
ła  się z g ry , k tó rą  zm uszeni jes teśm y p ro w ad z ić , 
ale tak , by n ik t ,  d os łow n ie  n ik t  n ie  d o m y ś lił się, 
że m y  u czestn iczym y w  te j m is ty f ik a c ji.  K ie d y  na  
a re n ie  pozostan ie  sam G la zun ow , s c h w y ta m y  z ło ­
czyńców  bez tru d u .

—  N ie  w ie m , czy m am a zgodzi się na  to. —  L en ­
ka  b y ła  w y ra ź n ie  zgnębiona.

—  Już się zgodz iła  —  o z n a jm ił sp oko jn ie  K o ro ­
lem. —  K ie d y  dziś je j  to  w szys tko  w y ja śn io n o , z ro  
zu m ia ła , że to  na jlepsze w y jśc ie .

—  A  w ię c  ona w ie ?  —  z d z iw iła  się Lenka .
—  O czyw iśc ie  —  z a p e w n ił K o ro le w . —  W ie i  n a ­

w e t p rz y g o to w u je  się do z n ik n ię c ia . S chow am y ją  
n a  u s tro n iu , spędzi ta m  p ó łto ra  m iesiąca, ja k  w  sa­
n a to r iu m .

—  A le  będę ją  w id y w a ła ?  —  sp y ta ła  Lenka .
—  N ie . A n i p an i, a n i n ik t  in n y . P an i będzie się 

s p o tyka ła  ze m ną, ja k  dotychczas będę in fo rm o w a ł 
p a n ią  o życ iu  i  z d ro w iu  m a ik i.  —  K o ro le w  za­
c h m u rz y ł się. —  C h c ia łbym , żeby p a n i m n ie  dobrze  
zrozum ia ła , p on ie w a ż pow odzen ie  ca łe j o p e ra c ji 
za leży w  znacznym  s to p n iu  od  p an i. M u s im y  p rze ­
p ro w a d z ić  to  tak , by wszyscy u w ie rz y li,  że m a tk a  
p a n i n ie  ży je . W  ty m  ce lu  zostan ie  odna lez ione  
i  pochow ane je j  cia ło .

N a tw a rz y  d z iew czyny  o dm a lo w a ło  się p rz e ra ­
żenie.

—  A le ż  ja  n ic  n ie  ro z u m ie m !
—  Z araz  p a n i zrozum ie . J u tro  zna jdą  je j  z w ło ­

ki...
—  J a k  to  ju t r o ?
—  W łaśn ie  fu tro .
—  A  w ię c  k ie d y  m am a m u s i zn iknąć?
—  Dziś.
—  Boże!!
—  W  ta k ic h  sp ra w a ch  n ie  można zw lekać...
K o ro le w  p rz y io o la ł k e ln e rkę  i  p op ro s ił ją  jeszcze

o d w ie  f i l iż a n k i kaw y.
—  A  skąd w eźm iec ie  tru p a ?  —  szeptem  za py ta ła  

L en ka . —  N ie , n ic  n ie  ro zu m ie m .
—  A  to  d la tego , że n ie  chce m nie  p a n i w y s łu ­

chać do końca. C ia ło  zostan ie  w zię te  z  kos tn icy . 
O fia ra  lca tas tro fy  k o le jo w e j. Będzie ta k  zm asakro ­
wane, że n ik t  go n ie  rozpozna. P an i je d n a  będzie  
m u s ia ła  je  rozpoznać.

L e n kę  o g a rn ą ł zu pe łn y  zamęt.
—  Ja?  —  w y ją k a ła .
—  Tak. N a tru p ie  będzie su kn ia  p an i m am y, z n a j 

dą p rzy  ty m  je j  d o k u m e n ty  i, oczyw iście, sędzia  
ś ledczy w e zw ie  pan ią . P an i będzie m us ia ła  p o tw ie r
dz ić , że...

—  Będę m usia ła ...
—  T a k  —  tw a rd o  p o w ie d z ia ł K o ro le w . —  Będzie  

p a n i m u s ia ła  pow iedz ieć , że je s t to  c ia ło  p a n i m a t­
k i,  chociaż w  rzeczyw is tośc i będzie to in n a  kob ie ta . 
—  K o ro le w  sp o jrz a ł Lence  w  oczy. —  N ie  w ą tp i­
m y , że. w y trw a  p a n i do końca w  sw o je j ro li.

L e n k a  m ilcza ła .
—  Proszę pam ię tać, że do tego czasu, p ó k i p an i 

M a ria  n ie  p o w ró c i do dom u, w szystko, co z n ią  za­
szło, s ta n o w i a bso lu tną  ta jem n icę . O n iczym  n ie  
p ow ie  p a n i G ła zun o ioo w i, a n i śledczemu, a n i m i l i ­
c ji.  P a n i zadanie  —  rozpoznać m atkę i  odegrać  
n ie ła tw ą , p rzyzn a ję , ro lę  p rz y b ite j bólem  có rk i.

—  D obrze  —  zgodziła  się Len ka . —  To  o k ro p n i,  
ale je ś li trzeba , u czyn ię  tak , ja k  pan m ó w i.

—  Proszę zapam ię tać je de n  szczegół —  rz e k ł K o ­
ro le w . —  Z w ło k i. . .  te j k o b ie ty  są bardzo  zn ieksz ta l 
cone, a le  na  le w e j ręce, p o w y ż e j ło kc ia , z n a jd u je  
się tatuaż. Proszę pow ied z ie ć  o ty m  śledczem u. N a  
le w e j ręce w y ta tu o w a n o : L U S 1A  -j- BOR1A.

—  M am a i  ta tu aż ! —  L e n ka  uśm iechnę ła  się —1 
Skąd? A  co m a ją  z ty m  wspólnego  L u s ia  i  B o ria?

—  K o ro le w  u śm ie chn ą ł się n ie c ie rp liw ie .
—  To  n ie  m a znaczenia. N ik t  pan ią  o to  n ie  za­

p y ta . Lecz na  w sze lk i w ypadek... Może p a n i pow ie  
dzieć, że ta tu aż  —  to  dz iec inn y  ża rt. L us ia  i  B o r ia  
b y li  je j  n a jle p s z y m i p rz y ja c ió łm i...

—  D obrze  —  zgodziła  się Len ka . P oczu ła  się 
s tra s z liw ie  zm ęczona i  bezradna. —  To wszystko?_

—  W szystko.
—  W  ta k im  ra z ie  p ó jdę  ju ż . M ó w i p an  przecież, 

że m a m a  p o w in n a  z n ik n ą ć  dziś?
—  T a k .
—  Chcę się z n ią  jeszcze pożegnać.
—  W ą tp ię , czy p a n i zdąży.
—  Co to  znaczy? Czy k ie d y  w rócę  do dom u, mać 

m y ju ż  n ie  będzie?
—  Tak, p a n i m a tk i ju ż  n ie  będzie.
—  Jakże to  tak?  —  o b u rz y ła  się L en ka . To  ó k ru t

n e !
—  T a k  trze ba  —  m ię k k o  p o w ie d z ia ł K o ro le w . —  

Proszę się n ie  d enerw ow ać, w szystko  będzie dobrze. 
R e gu la rn ie  będę się z pan ią  sp o tyka ł, a  za p ó łto ra  
m iesiąca  p a n i m am a w ró c i do dom u  i  ju ż  w te d y  
będzie zu pe łn ie  bezpieczna.

K o ro le w  w sta ł.
—  N iech  p a n i idz ie , proszę się n ie  z a trzym yw a ć  

—  rze k ł. —  Zostanę tu  jeszcze c h w ilk ę , roz liczę
się...

L en ka  n ie  m og ła  doczekać się w in d y , do m e tra  
b ieg ła  p o trą c a ją c  p rze cho dn ió w .

(c.d .n .)
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W  T Y C H  d n ia ch  na p ływ a ł-*  
n i p rz y  p l.  O r ła  B ia łe g o  rozpo­
czą ł się k o le jn y  k u rs  n a u k ł 
p ły w a n ia  d la  doros łych . Z a ję ­
cia  o d b y w a ją  się w e  w to r k i  I 
c z w a rtk i w  godz. 21— 22. Z g ło ­
szenia  p rz y jm o w a n e  są na m ie j 
scu. K u rs  p ro w a d z i znana  t re -  
n e rk a  p . H A L IN A  D Z IK -P E - . 
T R U S E W IC Z ,

Kurs nauki 
pływania

dla dorosłych

F E N O M E N A L N Y  sko ­
czek ra d z ie c k i —  W a le ry  
B R U M E L , zyska ł nowego  
ko n ku re n ta . Jest n im  m ło ­
d y  A u s tra li jc z y k  —  Bob  
S N E A Z W E L L , k tó ry  s ta r tu  
ją c  w  P aryżu  uzyska ł na 
zaw odach h a lo w y c h  w y n ik  
2,18 m.

SAŁATKA
B Y Ł Y  m is trz  św ia ta  —  

F lo y d  P A TT E R S O N , lic z y  
na szczęśliw y com eback. 
O sta tn io  P atte rson  zno­
k a u to w a ł w  8 ru n d z ie  do­
brze zapow iadającego  się 
W łocha  —  Santé A M O N T I.

SPORTOWA
L ID IA  S K O B L IK O W A ,  

z d o b yw czyn i 6 z ło ty c h  me  
d a li na Z im o w y c h  Ig rz y ­
skach O lim p ijs k ic h  (S quaw - 
V a lle y  —  2, In n s b ru c k  —  
4), zosta ła n iespodz iew an ie  
pokonana w  czasie m i­
s trzo s tw  ZS R R  przez Ingę  
W E R O N IN Ę .

Jutro poznamy
drugiego finalistę
Pucharu Polski

p W  ŚRO D Ę  na stadionie w  Ka  
jtowicach rozegrane zostanie in 
jiteresujące półfinałow e spotka­
n ie  p iłkarsk ie  o Puchar Polski 
pom iędzy Il- ł ig o w y m  G K S  K a  
tow ice i I- lig o w ą  P O L O N IĄ  
B ytom .

Katow iczanie, k tórzy  poko­
n a li 2:0 m istrza Polski G Ó R N I­
K A  Zabrze są rew elac ją  tego­
rocznego PP. W  ćw ierćfinale  
Szczecińska P O G O Ń  w yelim ino  
w ata rów nież dwukrotnego zdo 
byw cę Pucharu Polski Z A -  
p Ł Ę B IE  Sosnowiec.

Zw ycięzca jutrzejszego m e­
czu spotka się w  dniu 1 m a ja  
br. w  fina le  z L E G IĄ  w  W a r ­
szaw ie. (ren)

Miłośnicy przygód
i Z W Y C IĘ Z C Y  s a fa r i p rzez  
5A fr y k ę  Za cho d n ią , k tó re  za­
k o ń c z y ło  się w  N a iro b i —  Pe­
te r  H U G H E S  i  B i l ly  Y O U N G . 
S w y m  sam ochodem  F o rd  C o r-  
Itina  p rz e je c h a li o n i 5120 km  
przez dżungle, bagna i  g ó ry  Ke  

■ » ii ,  U g an d y, T a n g a n ik i. D ru -  
rg ie  m ie jsce  z a ję ła  za łoga  
ipzwedzka C a rlsson  i  P a lm .
1 ^  F o to  C A F

Pod protektoratem I  sekretarza K W  PZPR — Antoniego Walaszka

REGATY 1-MAJOWE
w centriii zainteresowania wioślarzy

Z  nastaniem  wiosny c o ra i w ięcej zawodników  budzi 
się ze snu zimowego, bądź opuszcza duszne sale g im ­
nastyczne i  wychodzi na św ieże powietrze. Są m iędzy n i­
m i i  wioślarze. Od k ilkunastu  dni tre n u ją  na Odrze, przy­
gotowując się do bogatego w  liczne starty  sezonu. N a je  
dnytn z tren ingów  spolkaPśm y grupę wioślarzy A ZS  1 
ich trenera  —  p. A ndrze ja  K L A U S A ,

Przed Centralnym 
Biegiem Przełajowym

W  G R Y F IN IE  o d b y ły  s ię  o k rę g o ­
w e  b ie g i p r z e ła jo w e ,  w  k tó r y c h  
s ta r t o w a ło  102 z a w o d n ik ó w .  W  posz 
c z e g ó łn y c h  b ie g a c h  z w y c ię ż y l i :

609 M  D Z IE W C Z Ę T A : 1) D z ię c ie -  
le w s k a  (M K S  S z cze c in ) , 2 ) D o m a ń ­
s k a  (P o g o ń ) , 3) D a w c z y k  (W ic h e r  
L ip ia n  y ) ;

600 M  J U N IO R E K :  I )  K a rw e c k a  
( W ic h e r  L ip ia n y ) ,  2) G a w e ra  ( W i­
c h e r  L ip ia n y ) ,  3) G o ło w c z u k  (M K S ) : 

800 M  S E N IO R E K : 1) P ie s z k o  (P o  
Ł o ń ), 2) G łu s z y ń s k a  (A Z S ) ;

800 M  M Ł O D Z IK Ó W : l )  O ra c z e w ­
s k i  (L Z S  M y ś lib ó r z ) ,  2) B a s z u k  
(M K S  G r y f in o ) ,  3) C ie le c k i  (M K S  
M y ś lib ó r z ) ;

1000 M  J U N IO R Ó W : 1) L a c h a  (P o  
g o ń ), 2) R a d n y  (M K S  G r y f in o ) ,  3) 
W ie lg o s z e w s k i (M K S  S z c z e c in ) ;

2000 M  J U N IO R Ó W : 1) W o jta s ik ,  
2) C h ra b ą s z c z , 3) R o s o c h a c k i (w s z y ­
s c y  A Z S );

3000 M  S E N IO R Ó W : 1) W it k o w ­
s k i  (P o g o ń ) , 2) K o tz b a c h  (A Z S ) , 3) 
Z d e b s k i (P o g o ń ).

D ru ż y n o w o  w ś ró d  k o b ie t  z w y c ię ­
ż y ł  W ic h e r  L ip ia n y ,  w ś ró d  m ę ż ­
c z y z n  — A Z S  S z c z e c in . (a m )

Walny Zjazd KDS
W  W A R S Z A W IE  o b rad o ­

w a ł W a ln y  Z ja z d  K lu b u  
D z ie n n ik a rz y  S p o rto w y c h  
p rz y  S to w a rzysze n iu  D z ie n ­
n ik a rz y  P o lsk ich .

N A  Z J E Ź D Z IE  ogłoszono 
w y n ik i  k o n k u rs u  „z ło te go  
p ió ra ” . P ie rw szą  nagrodę 
zd o b y ł re d . S te fan  S ie n ia r-  
s k i z „Ż y c ia  W a rsza w y” . 
N agrodę  m ło d y c h  zd ob y ł red. 
S ta n is ła w  P ena r ze „S p o r tu ” , 
a w  k o n k u rs ie  o nagrodę  
sp ec ja lis tyczn ą  z w y c ię ż y ł red. 
K rz y s z to f B la u th .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  obrad  
doko na n o  w y b o ru  n ow ych  
w ła d z . K D S . P rezesem  zo­
s ta ł p on ow n ie  re d . Z. M i­
k o ła jc z a k . (am)

—  Przede wszystkim  p. A n ­
d rze ju , gratu lacje, z pow»du 
objęcia precz pana k ie row n ic ­
tw a  M łodzieżowego Ośrodka  
Przygotow ań O lim pijskich. Kie  
dy on powstał i ja k ie  są jego 
zadania?

—  O środek w  Szczecin ie  po­
w s ta ł 1 k w ie tn ia . R ada T re n e ­
ró w  zadecydow a ła , że w  z w ią z  
k u  ze s ta le  w z ras ta jącą  liczb ą  
za w o d n ik ó w  oraz  d o s k o n a ły m i 
w a ru n k a m i do u p ra w ia n ia  w io  
ś la rs tw a , zo rg an izo w an ie  ta k ie ­
go o ś ro dka  w  S zczecin ie  b y ło  
n iezbędne. A  zadania? M iesz­
czą się chyba  w  nazw ie  n ow e j 
p la c ó w k i;  „w y ła p y w a n ie ”  u ta ­
le n to w a n e j m łodz ieży, p rz y g o ­
to w y w a n ie  je j pod ką te m  s ta r 
tu  w  Ig rzyska ch  O lim p ijs k ic h ,

—  Jak i jest obecny stan l i ­
czebny szczecińskich w iośla­
rzy?

—  W  A Z S  tre n u je  system a­
ty c z n ie  o ko ło  70 za w o d n ikó w , 
w  M K S  —  20. O s ta tn io  15 s łu ­
chaczy P a ń s tw o w e j S z k o ły  M o r 
s k ie j p iln ie  p rz y g o to w u je  się 
do sezonu, p ragnąc u czes tn i­
czyć w  n a jw ię k s z y c h  im p re ­
zach o rg an izo w an ych  w  na ­
szym  m ieście.

—  W łaśnie —  ja k ie  to będą 
im prezy?

—  P rzede  w s z y s tk im  —  R e­
g a ty  1 -M a jo w e  o nagrodę  M i­
n is te rs tw a  S z k o ln ic tw a  W yż­
szego. W  ty m  ro k u  re g a ty  bę­
dą szczególn ie u roczyste . P ro ­
te k to ra t nad  n im i o b ją ł I  se­
k re ta rz  K W  P ZP R  w  Szczeci­
n ie  —  A n to n i W A L A S Z E K , a 
u d z ia ł w  s tarc ie  z a p e w n iły  za­
ło g i A Z S  W roc ław , A Z S  Poz­
nań, Z a w iszy  Bydgoszcz, B T W  
B ydgoszcz i  V o rv o e rts  Rostock. 
A m b ic ją  szczecińskiego A Z S  
je s t obsadzenie w s z y s tk ic h  b ie ­
gów . W y s ta w ia m y  w ię c : d w ó j 
kę  bez s te rn ika , d w ó jk ę  ze s te r

n ik ie m , d w ó jk ę  p o d w ó jn ą  ju ­
n io ró w  (K rz e m iń s k i —  K ry s z -  
czak), je d y n k ę  ju n io ró w , ósem ­
kę  ju n io ró w , c z w ó rkę  p o d w ó j­
ną d z iew czą t. T e  d w ie  os ta tn ie  
osady będą s ta r to w a ły  po raz 
p ie rw s z y  w  rega tach .

—  D O D A T K O W Ą  a tra k c ją  
z a w od ó w  będzie  u d z ia ł cz ło n ­
k ó w  k a d ry  o lim p ijs k ie j,  k tó ra  
w  ty m  czasie p rze byw a ć  będzie 
na z g ru p o w a n iu  w  W ałczu. 
W iadom ość tę  z a k o m u n ik o w a ł 
m i t re n e r  T eodo r K oce rka .

—  Z  P O Z O S T A Ł Y C H  im ­
prez, w  k tó ry c h  uczestn iczyć 
będą szczeein iacy, w y m ie n ić  na 
le ży  w y ś c ig  ósem ek d łu g o d y ­
s tan so w ych  w  P ozn a n iu  w  
d n iu  26 k w ie tn ia  oraz w  ty m  
sam ym  d n iu  —  d w u b ó j k a d ry  
n a ro d o w e j p rz e b y w a ją c e j w  
W a łczu . W  ty m  o s ta tn im  sp ra w  
d z ia n ie  s ta r to w a ć  będą m . in . 
M y ś liw ie c  i  K o rz e n io w s k i na 
d w ó jc e  bez s te rn ik a .

W  P R Z Y G O T O W A N IA C H  
szczecińsk ich  w io ś ła rz y  do se­
zonu  s p o ty k a m y  s ię  chyba  po 
ra z  p ie rw s z y  z w ła ś c iw y m  po ­

p a rc ie m  i  o p ie ką  w ła d z  w y ż ­
szych u cze ln i. G w a ra n tu je  to  
lepsze n iż  dotychczas w y n ik i,  
g w a ra n tu je  postęp. A  o to  p rze  
cięż chodzi.

Rozm . A ndrze j M A R T Y N A

D l i i
przedsprzedaż

b ile tó w
do godz. 18
O rg a n iz a to rz y  I I I  M i­

s trz o s tw  E u ro p y  K o le ja rz y  
w  B oks ie  in fo rm u ją ,  że 
p rzedsp rzedaż b ile tó w  prze  
d łużo n a  zosta ła  do d n ia  
dzis ie jszego  do godz. 18,00.

B ile ty  n ab yw a ć  m ożna 
w  gm achu  D O K P , w  sie­
d z ib ie  K K S  „P io n ie r ” , po­
k ó j 24.

I i i  M is trzos tw a  E u ro p y  K o le ja rz y  w  B oks ie

Wszystkie ekipy
już w Szczecinie

J U T R O  R E P R E Z E N T A N C I S IE D M IU  P A Ń S T W  R O Z P O C Z N Ą  P IE R ­
W S Z E  W A L K I  O  T Y T U Ł Y  N A J L E P S Z Y C H  P IĘ Ś C IA R Z Y  W  E U R O P IE  
F E D E R A C J I U S IC . W S Z Y S T K IE  P R Z Y G O T O W A N IA  Z O S T A Ł Y  J U Z  
C A Ł K O W IC IE  U K O Ń C Z O N E , A  O R G A N IZ A T O R Z Y  C Z E K A J Ą  N A  
P IE R W S Z Y  G O N G , K T Ó R Y  J U T R O  O  G O D Z IN IE  18.00 R O Z P O C Z N IE  
T R Z Y D N IO W Ą  B A T A L I Ę  O  M IS T R Z O W S K IE  T Y T U Ł Y .

P IE R W S Z Y M I e k ip a m i, k tó ­
re  p rz y je c h a ły  do Szczecina by 
ły  re p re ze n ta c je  CSRS i  P o l­
sk i. W czo ra j w ie czo re m  rozm a 
w ia liś m y  z k ie ro w n ic tw a m i 
ty c h  d ru żyn .

M Ó W I prezes czechosłow ac­
k ie go  z w ią z k u  bokse rsk iego  p. 
E. P O S P IS IL :

—  K O N T A K T Y  m ię d z y  p ię ś c ia rz a ­
m i C S R S  i  P o ls k i n a le ż ą  d o  t r a d y ­
c j i .  J a  o s o b iś c ie  w a lc z y łe m  z C h m ie

le w s k im ;  d o s k o n a le  zm am  C z o r tk a , 
S z y m u rę , C h y e h łę  i  in n y c h  b o k s e ­
r ó w .  Z n a m  ró w n ie ż  d o b rz e  w a s z y c h  
d z ia ła c z y .

Z  P R Z Y K R O Ś C IĄ  m u szę  z a k o ra u  
n ik o w a ć ,  że  d o  S z c z e c in a  n ie  m ó g ł 
p r z y je c h a ć  m is t r z  E u ro p y  N E M E C , 
k t ó r y  w  J u g o s ła w ii  d o z n a ł k o n tu z j i  
b a r k u  i  le k a rz  z a b r o n i ł  m u  s ta r tu .

—  Jakie szanse m a ją  wasi 
bokserzy?

—  P O D  n ie o b e c n o ś ć  N e m e c a  n a ­
s z y m i fa w o r y ta m i  są K U C E R A  l  
F U R D A . Z a z n a c z a m , t y l k o  n a s z y m i,  
g d y ż  w s z y s c y  z a w o d n ic y  s ta r t u ją c y  
w  m is t rz o s tw a c h  l ic z ą  n a  s u k c e s y .

U W A Ż A M , że n a jp o w a ż n ie js z y m i 
p r e te n d e n ta m i d o  p ie rw s z y c h  m ie js c  
b ę d ą  P o la c y . U  w a s  b o k s  je s t  c h y ­
ba  o b o k  p i ł k i  n o ż n e j n a jp o p u la r ­
n ie js z ą  d y s c y p l in ą  s p o r tu .  W  C ze­
c h o s ło w a c ji  p ię ś c ia r s tw o  z a jm u je  da  
le k ie  m ie js c e .

—  M ó w i zastępca k ie ro w n i­
ka  e k ip y  p o ls k ie j p. B AR A-* 
N O W S K I.

—  P R Z Y J E C H A L IŚ M Y  w  a k tu a l- ' 
n ie  n a js i ln ie js z y m  s k ła d z ie . T r u d n o  
w  t e j  c h w i l i  p o w ie d z ie ć  coś  n a  te ­
m a t  n a s z y c h  szans. T r a d y c ją  je s t ,  
że w  d o ty c h c z a s o w y c h  m is t r z o ­
s tw a c h  k o le ja r z y  z e s p o ło w o  z w y ­
c ię ż a l i  zaw sze  g o s p o d a rz e . P o s ta ra ­
m y  s ię  z a ją ć  c z o ło w ą  p o z y c ję . W 
k o ń c o w e j k la s y f ik a c j i  p o w in n iś m y  
b y ć  w  p ie rw s z e j t r ó jc e .

(p )



POKRÓTCE STRONA 7K
SALON REKLAMOWY

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  U S Ł U G  R E K L A M O W Y C H  

„ R E K L A M  A ”
O d d z i a ł  w  S z c z e c i n i e  przy  ul. W ie lk ie j 26

S P R Z E D A JE  S P R ZĘ T

do dekorac ji w itry n  i  eksponowania tow arów

J J D Z IE L A  P O R A D
i  p rzy jm u je  zam ówienia na usługi reklam ow e
św iadczone p rzez  p rz e d s ię b io rs tw o  
Salon czynny w  godzinach od 11— 15

(za w y ją tk ie m  sobót)

P R Z E D S T A W IC IE L I p rz e d s ię b io rs tw  z a p r a s z a m y  
do  odw iedzen ia .

D Y R E K C J A
954-K

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
B U D O W N IC T W A  R O L N IC Z E G O  W  S T A R G A R D Z IE

P rz e d s ię b io rs tw o  P ań stw o w e  

S targard-K luczew o, ul. L o tn ik ó w  —  tel. 21-62 i  25-15

zatrudni natychmiast
12 instala torów  hydrau lików ,
6 instala torów  e lek tryków ,

20 m urarzy  —  w  ty m  10 specjalistów tynkarzy , 
4 b lacharzy-dekarzy ,

20 pracow ników  n iew ykw alifikow anych ,

W Y N A G R O D Z E N IE  w e d łu g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  
P ra c y  w  B u d o w n ic tw ie .

Zakw aterow an ie  oraz s t o ł ó w k a  zapewnione.

____________  954-K

B Ł Y S K A W IC Z N I E  p rz e  
ś le m y  k r a jo w e  a d re s y  
m a t r y m o n ia ln e  — „ V e ­
n u s ” , K o s z a l in ,  O d ro d z ę  
n ia  6. In fo r m a c je  — 10 
z ł  z n a c z k a m i.  850-K

HietucMoMOici
S P R Z E D A M  d o m  je d n o  
r o d z in n y ,  w ła s n o ś ć . T o  
m asz  Ł a b a ,  U n i t  m y ś l 
37, p o c z ta  J a s ie n ic a .

2997-G

y  i C u f l n o

M O T O R O W E R  „ S im ­
s o n ” , k u p ię .  T e l.  702-92, 
g o d z . 13—21.

2998- G
B A G A Ż Ó W K Ę  w  d o b ­
r y m  s ta n ie  k u p ię .  Z g ło ­
sz e n ia : B a z a ro w a  20 m  
2 , B o le s ła w  P a w ia k .

2999- G

rtraca
IN T E N D E N T , k u c h a r k a ,  
k e ln e r k a ,  p o k o jó w k a  po  
s z u k u ją  p r a c y  w  d o ­
m a c h  w c z a s o w y c h . O fe r  
t y -  J a s iń s k a , S zcze c in , 
A r m i i  C z e r w o n e j 12 m  
4. 3000-G
R E N C IS T K A  p r z y jm ie  
p ra c ę  ja k o  p o m o c  d o ­
m o w a . 2 r a z y  w  ty g o d  
n iu .  O fe r t y :  B iu r o  O g io  
szeń , p l.  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8 n a  n r  285.

3001-G

lo k a le
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo  
w e ,  w y g o d y ,  w  ś r ó d ­
m ie ś c iu ,  z a m ie n ię  Ina 
d w a  s a m o d z ie ln e  m ie ­
s z k a n ia . T e l.  713-84.

3002- G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  
o s o b o m . U l.  K ło s o w a  
9, p iz y  u l .  W it k ie w ic z a ,  
P o g o d n o , M ik o ła jc z y k .

3003- G
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia  
ła z ie n k a , z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  z w y g o d a m i 
M o ż e  b y ć  n o w e  b u d ó w  
n ic tw o .  W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia . J a g ie ł ły  8 
rn  9. 3004-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j
d w o m  p a n o m . G łę b o ­
k ie ,  J a w o ro w a  69.

3003-G
M Ł O D A , p ra c u ją c a  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo ­
k a to r s k ie g o .  T e l.  463-66 
od g o d z . 16 3007-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  s u b ­
lo k a to r s k i ,  p ra c u ją c e j.  
P a w ia  S ta lm a c h a  12 m . 
11. 3008-G
N O W A  H U T A . P o k ó j,  
k u c h n ia ,  s u p e r k o m fo r t ,  
c .o ., te le fo n  —  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  w  d o m - 
k u  je d n o ro d z in n y m  z 
o g r ó d k ie m  w  S zcze c i­
n ie .  T . J a w o rs k i ,  K r a ­
k ó w  28, o s ie d le  N a  S k a r  
p ie  13 m  14. 948-K
P R A C O W N IC A  u  m y s io  
w a  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o  w  ś ró d  
m ie ś c iu .  Z g ło s z e n ia : te l.  
709-57 g o d z . 7—8.30.

3909-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  w  
S ta rg a rd z ie .  O fe r t y  s k ia  
d a ć : B iu r o  O g ło sze ń ,
p i .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  287.
W Y N A J M Ę  p o k ó j n ic -  
k r ę p u ja e y ,  s a m o tn e m u  
p a n u . W ia d o m o ś ć  i  w a 
r u n k i  d o  o m ó w ie n ia  ina 
m ie js c u :  u l .  H e n ry k a
P o b o ż n e g o  1 m  2.

3011 -O
W Y N A J M Ę  m a ły  p o k ó j 
u m e b lo w a n y .  G u m ie ń -  
ce , u l .  Ł ó d z k a  17.

3012- G
O L S Z T Y N  —  d u ż y  sa ­
m o d z ie ln y  p o k ó j ,  ża rn ie  
n ię  n a  p o d o b n y  w  Szcze 
c in ie .  T e l.  72-662.

3013- C.
M Ł O D E  b e z d z ie tn e  m a i 
ż e ń s tw o  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  s u b lo k a to r s k ie g o ,  

u m e b lo w a n e g o . O fe r t y :  
s k ła d a ć : B iu r o  O g ło ­
szeń , p l.  H o łd u  P r u s k ie  
g o  8 n a  n r  286. 3014-G

W 'O Z E K  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i ,  s p rz e d a m . U !. L i ­
m a n o w s k ie g o  5 m  1.

3015-G
S K U T E R  „ L a m b r e t ta ”  
150, s ta n  b a rd z o  d o b r y ,  
s p rz e d a m . P ia s tó w  9 m  
2. 3016-G
M O T O C Y K L  W S K  o k a ­
z y jn ie  s p rz e d a m . U l.  
K o ł łą ta ja  15a m  2.

3019-G
M O T O C Y K L  „ J a w a ”  250 
o c m , s p rz e d a m . S zcze­
c in ,  P o tu l ic k a  56 m  7, 
te l.  461-69. 3018-G

O Ś R O D E K

M O T O R O W Y

T K W P

W d n iu  15 b m . 

o tw ie ra

kurs
samochodowo
-motocyklowy

i  K O D E K S U  

D R O G O W E G O

Z a p is y  p r z y jm u je  
s e k r e ta r ia t  p r z y  u l .  
O b r.  S ta l in g ra d u  17, 
te l.  38-322.

920-K

S K L E P  A R T Y K U Ł Ó W  

M E T A L O W Y C H

„Sanitas“
u l .  T k a c k a  7, w z n o ­
w i ł  po  re m a n e n c ie  
s w o ją  d z ia ła ln o ś ć .

Zapraszamy 
PT Klientów

94C-K

Z a g in ą ł  1 b lo c z e k  <10 
s z t.)  z ie c e ń  n a  p r z e ­
ja z d y  k o le ją ,  s e r ia  
A Y  — od  n r  0S8241 

d o  n r  093250, w y d a ­
n y  d n ia  27.11.64 r .  
p rz e z  Z a r z ą d  O k r ę ­
g o w y  Z w .  Z a w . 
P r a c .  P rz e m . S p oż . 
i  C u k ro w n ic z e g o  W 
S z c z e c in ie .

959-K

P O L S K I — „ D r z e w a  u m ie r a ją  s to ­
ją c ”  g . 19.30.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ M a k b e t ”  g. 19. 
O P E R E T K A  — „ C io t k a  K a r o la ”  g. 
19.15.

K O S M O S  —  „ K a s z m ir  r a j  na  z ie ­
m i ”  g . 9.30 —  „ K o n ie c  n a szeg o  
ś w ia ta ”  g . 11, 14, 17, 20 — p o i.
— p a n o r .  — o d  la t  16 ( w to r e k  i  ś ro  
d a ; (w  ś ro d ę  bez g . 20); C O L O S S E U M
— „ P o w ia to w a  la d y  M a k b e t”  g .
16, 18.30, 21 —  ju g .  — od  l a t  18; 
D E L F IN  —  „ S k r a d z io n e  p la n y ”  g. 
10, 12, .14 — a n g . — o d  la t  12; „ W  
ś r o d k u  n o c y ”  g. 15.30, 18, 20.30,
( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  — „ K a r  
m a z y n o w y  p i r a t ”  g . l l . i o ,  13.30, 
15.50; „ K r z y k  s t r a c h u ”  g . 18.10, 
20.30 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  P O L O N IA
— „ B y łe m  M o n tg o m e r y m ”  g . ł l ,
13.30, 16, 20.30 —  a n g . —  od l a t  12 
( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  P IO N IE R  — „ K a -  
la p a io ”  g . 17; „ S p o tk a n ie  w  „ B a j ­
ce ”  g . 18.15, 20.15 — p o i.  — od  la t  
16; ś ro d a : „ C z a r n y  k r ó l ”  g . 10; 
„ P o d r ó ż  za o c e a n ”  g. 11, 13.15, 15.30; 
„ K a la p a lo ”  g . 17.30; „ Z b r o d n ia r z  i  
p a n n a ”  g . 18.45, 21 —  p o i.  — od  la t  
16; M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —  „ P ię k n a  
m ły n a r k a ”  g . 17.30, 19.30 — w ł.  — 
od la t  16; P R O M IE Ń  —  „G w ia z d a  
s z e r y fa ”  g . 16, 18, 20 — U S A  —  od 
la t  12; G A R N IZ O N O W E  —  „ D z ie w ­
c z y n a  z h o te lu ”  g . 16.30, 18.30, 20.30
— U S A  —  o d  la t  16; P A Ł A C  M Ł O ­
D Z IE Ż Y  —  F i lm y  p o p .-n a u k o w e  g.
15.30, 17; F A L A  —  „ L u d z ie  i  b e s t ie ”  
g . 17 —  ra d ź . —  o d  la t  16 ( I  i  I I  
część ); E C H O  ( K r z e k o w o )  — „C z e ­
g o  p r a g n ie  L o la ”  g . 18, 20 —  U S A
— od  la t  14; M E W A  (Ż e le c h o w o )  -— 
„ W ą ż  m o r s k i  z L o c h  N ess”  g . 19
—  an g . — o d  la t  16; Ś W IT  (S k o l-  
w in )  — „ T a k s ó w k ą  d o  T o b r u k u ”  g .
17.30, 19:30 — f r a ń c .  —  od  la t  14;
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ W s z y  
s tk o .  d la  p s ó w ”  g . 17.30, 19.30 —
a n g . —  od  la t  16; P R Z Y J A Z N  (D ą ­
b ie )  —  „ Z a c n e  g r z e c h y ”  g. 18, ¿0
—  p o i.  —  o d  l a t  16; H U T N IK  ( S to l-  
c z y n )  — „ R a n c h o  w  d o l in ie ”  g . 18, 
20 — U S A  — od  l a t  16; B A J K A  
( P o lic e )  —  „ N a s tę p c y  t r o n ó w ”  g .
17, 19 — w ł.  — o d  la t  18; l  m a j  
( Ż y d ó w c e )  — „ O g n ie  na  u l ic a c h ”  
ii- 17, 19 — a n g . — o d  la t  16; M A ­
R Z E N IE  —  n ie e z y n n e .

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36
— „W s p ó łc z e s n a  M o s k w a ”  g . 10—21.

13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie r z a  2 — D K F  
- -  „ A r s z e n ik  i  s ta re  k o r o n k i ”  g . 
20 —  U S A ; T P P R  —  W o j.  P o l.  66 — 
! i l m :  „ B ą d ź  m o im  s y n e m ”  g. 18, 
20 — ra d ź . — o d  l a t  12; N O T  — 
W o j.  P o l.  67 —  c z y n n y  od  g . 1-1—23; 
D O M  K K  —  P a r t y z a n tó w  2 — s p o t­
k a n ie  z u c z e s tn ik a m i b o k s e rs k ic h  
m is t r z o s tw  E u r o p y ”  g . 13, 20; „ N o ­
w e  p r o b le m y  s ta re j  m iło ś c i ”  — p re  
le k c ja  w  h o te lu  p ra c o w n ic z y m  
P K P  N r  3; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  
P o l.  20 —  c z y n n y  o d  g. 15—23; 
P T T K  —  p l .  L o tn ik ó w  — z e b ra n ie  
s e k c j i  g ó r s k ie j  g . 18; H U T Y  
„ S Z C Z E C IN ”  —  K o ś c ie ln a  51 —
„P o d s ta w o w e  k ie r u n k i  r o z w o ju  u -  
s t r o ju  p o l i ty c z n e g o  P R L  w  X X - le -  
c iu ”  g . 18.30.

M U Z E U M

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la rs tw o
p o ls k ie ,  rz e ź b y  p o m o rs k ie ,  re n e sa n  
so w ę  s t r o je  k s ią ż ą t s z c z e c iń s k ic h , 
10—16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y ro d a , k u l t u ­
ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  a rc h e o lo g ia , 
z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 10—16.

z a m e k  — p ra c e  m a la r z y  ra d z ie c ­
k ic h  g . 10— 18.

13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie r z a  2 — s tu d ia  
i  s z k ic e  I r e n y  Ż y w ic k ie j  g . 11—23;

S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j.  P o l. 20 — 
m a la r s tw o  i  r y s u n e k  G u id o  R e c k a  
g. 19.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n i i  L u b e ls k ie j .

1 K L I N I K A  C H IR . —  U n i i  L u b e l ­
s k ie j.

S Z P IT A L  W O JS K O A Y Y  (O d d z ia ł P o
ło ż n ic z y )  — P io t r a  S k a rg i.

P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  — ś w . W o jc ie c h a  7 — g . 
19—7 ra n o ,

A P T E K I

N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  te l 
730-44; N R  3 — A l .  P ia s tó w  60 — 
te l.  465-17; N R  46 — W ie lk a  17 — 
te l.  372-75.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A  
C Y  —
A p te k i:  N r  10 ( G l in k i ) ;  N r  11 ( D ą ­
b ie ) ;  N r  12 (P o d ju c h y ) .

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

17 —  P r o g r a m  d n ia . 17.05 — D la  
d z ie c i:  „ W y b ie r a m y  z a w ó d ” . 17.35
— F i lm  k r ó tk o m e t r a ż o w y  „ S tr z e ż  s ię  
s a m e g o  s ie b ie ” . 17.45 — „ R a d io - te le  
r e k la m a ” . 17.50 — „ K r o n ik a  szcze­
c iń s k a ” . 18 — T V  m a g a z y n  w o js k o ­
w y .  18.30 —  T e le tu r n ie j  „ K ó łk o  i  
k r z y ż y k ” . 19 — „ G a w ę d y  w i lk ó w  
m o r s k ic h ” . 19.20 —  P o ls k a  K r o ń ik a  
F i lm o w a .  19.30 —  P r o g r a m  e s t ra d o ­
w y  — ś p ie w a  I r e n a  S a n to r .  19.50 — 
„ D o b r a n o c  d z ie c io m ” . 20 —  D z ie n ­
n i k  T V . 20.30 — F i lm  U S A  „ P ło ­
m ie ń  s ła w y ” . 21.25 — „ A lb u m  n o ­
w y c h  p ł y t  g r a m o fo n o w y c h ” . 21.50
—  W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V .  21.55
—  P r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  na  
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.3« — W id o w is k o  d la  d z ie c i od 
la t  6: „ Z ie lo n y  s u r d u t  le ś n ik a ” . 
18.10 — O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  18.20
—  U n iw e r s y te t  T V .  18.40 —  T y s ią c
w ia d o m o ś c i T V .  18.50 —  P o z d ro w ię  
m ia T V  d z ie c ię c e j.  19 —  A u d .  d la  
m ło d z ie ż y . 19.25 — P ro g n o z a  p o g o ­
d y ,  k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń . 
20 —  S z tu k a  T V  „ K o m e n d a n t
K r a m m ” . 20.50 —  „ G d z ie  to  je s t? ”  
21.20 — W e s o ła  za b a w a  „ J a k  K u b a  
B o g u , t a k  B ó g  K u b ie ” . 21.55 —  K r o  
n ik a .

Ś R O D A

9.15 —  U n iw e r s y te t  T V .  9.50 — 
G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  10 — 
K r o n ik a .  10.30 — Im p r e z a  r o z r y w ­
k o w a :  „ I  n ie d ź w ie d ź  b y  s ię  u ś ­
m ia ł ” . 12.35 — T e s t. 13.30 —  „ P a u l  
K o b e s o n ” . 16 — W id o w is k o  d la  d z ie  
c i od  la t  8. 18.40. — O m ó w ie n ie  p r o  
g ra m u . 18.50 —  P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j,  19 — S p o tk a n ie  w  B e r l i ­
n ie .  19.40 —  P ro g n o z a  p o g o d y . 20 — 
„ M ło d e  ta le n t y  — n a  s t a r t ” . 21.30
—  „ P o r t r e t  b e z  s z m in k i” . 21.50 — 
A u d y c ja  z o k a z j i  75 r o c z n ic y  u r o ­
d z in  C h a r l ie  C h a p lin a .  22.10 —  K r o  
m ik a .

W IA D O M O Ś C I: 16, 19. 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.58.

13.25 —  H u m o re s k a  „ E g z a m in ” . 
13.45 —  W  r y tm ie  ta ń c a  i  p io s e n ­
k i .  14.45 — „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15
— C z y ta m y  „ R u c h  m u z y c z n y ” . 15.30
—  D ia  d z ie c i:  „ O  p s ie , k t ó r y  je ź ­
d z i ł  k o le ją ” . 16.05 — M e lo d ie  ś w ia  
ta .  16.40 —  „ S tu d io  N o r d ” . 17 —  
M u z y k a  ta n e c z n a . 17.30 — P rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17.50 —  „ W to  
r e k  g . 17.50” . 18 — K o n c e r t  ż y c z e ń . 
18.30 — R e p o r ta ż  d y s k u s y jn y !  18.50
—  U m iw e rs y te t r a d io w y .  19.50 — M u  
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i.  19.30 —  K a le j ­
d o s k o p  k u l t u r a ln y .  20 — A u d y c ja  
r o z r y w k o w a .  21 — z  k r a ju  i  ze 
ś w ia ta . 21.40 — G r a  ze sp ó ł A . K u ­
r y le w ic z a .  22 —  D y s k u s ja  „ O d p o w ie  
d z ia ln o ś ć  za w y k o n a n ie ” . 22.25 — 
A u d y c ja  s tu d e n c k a  „ A m b ic je  i  s ta r

t y ” . 22.40 —  K o n c e r t  n o c n y .

P o la?
w  Przychodni

D Z IŚ  w  nocy o godz. 1.10 w  
re jo n o w e j p rz y c h o d n i le kar-, 
s k ie j p rz y  A l.  W o js k a  P o ls k ie ­
go 72, gdzie  p rzeprow adzano ' 
g en e ra lny  re m o n t, w y b u c h ł po 
żar, k tó r y  zn iszczy ł c a łk o w ic ie  
p a r te r i  I  p ię tro  b u d y n k u . S p ło  
n ę ły  także  s z a fk i z odzieżą ro ­
boczą i  n a rzęd z ia m i ro b o tn i­
k ó w . W  trz y g o d z in n e j a k c ji ra -; 
to w n ic z e j b ra ły  u d z ia ł 2 sek­
c je  za w odow e j s tra ż y  p o ża rn e j 
pod d o w ó d z tw e m  k p t. Ja rzę ­
bow skiego . i

P rzyczyn a  poża ru  o ra z  w ysó  
kość s tra t  na ra z ie  n ieznane : ic h  
us ta le n iem  za jm ie  się p o w o ła ­
na w  ty m  ce lu  k o m is ja . (ap) I

Sklep zamknięty 
na cztery spusty

W  B E Z R Z E C Z U  je s t  t y l k o  je d e i i  
s k le p  s p o ż y w c z y . N ie s te ty ,  c z ę s to  
w  g o d z in a c h  h a n d lo w y c h  je s t  o n  
z a m k n ię ty ,  a w y w ie s z o n a  ma 
d r z w ia c h  k a r t k a  in fo r m u je ,  że  p a n  
k ie r o w n ik  p o je c h a ł n p . p o  to w a r ,  
u d a ł s ię  do  b iu r a ,  lu b  „ n a  k o m i­
s ję ” . P o n ie w a ż  z d a rz a  s ię  to  d o ść  
częs to , m ie s z k a ń c y  B e z rz e c z a  m u s z ą  
n ie ra z  d o k o n y w a ć  z a k u p ó w  n a  P o ­
g o d n ie .

C z y  n ie  m o ż n a  b y  b y ło  o g r a n i­
c z y ć  z a m y k a n ie  s k le p u  d o  oko lic z -a  
n o ś c i w y ją tk o w y c h ?

B E Z R Z E C Z A N IE

Porady prawne
O b . S ta n is ła w  lle s s e . R o b o tn i k o r *  

d e le g o w a n y m  d o  p r a c y  w  in n e j  
m ie js c o w o ś c i p r z y s łu g u ją  za czas 
t r w a n ia  d e le g a c j i  d ie ty  o ra z  z w r o l  
k o s z tó w  n o c le g u  i  f a k ty c z n ie  p o ­
n ie s io n y c h  k o s z tó w  p o d ró ż y . P o ­
n ie w a ż  od  1 s ty c z n ia  1964 r .  p rz e d ­
s ię b io r s tw o  W asze o d m ó w iło  w a m  
w y p ła t y  n a le ż n o ś c i z t y t u łu  d e le ­
g a c j i ,  n a le ż y  s k ie ro w a ć  s p ra w ę  d a  
Z a k ła d o w e j K o m is j i  R o z je m c z e j.

Kolegiom orzekło:
K O L E G IU M  K a rn o  -  A d m in is t r a ­

c y jn e  —  D ą b ie  u k a r a ło  o s ta tn io  za  
w y b r y k i  c h u l ig a ń s k ie  k i l k u  o s o b n i­
k ó w , k tó r y c h  n a z w is k a  p o s ta n o w io ­
n o  p o d a ć  d o  p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i.

2 2 - le tn i W a ld e m a r  -  J ó z e f M O K -  
D Z E L , zam . w  Ż y d o w c a c h  p r z y  
u l .  S r e b r n e j 14, p r a c o w n ik  S Z W S , 
u k a r a n y  z o s ta ł g r z y w n ą  w  w y s o k o ś  
c i 900 z ł za z a k łó c e n ie  p o  p i ja n e ­
m u . s p o k o ju  p u b l ic z n e g o  lo k a to r o m  
d o m u , w  k tó r y m  m ie s z k a . N a  z w ró ­
c o n ą  p rz e z  s ą s ia d ó w  u w a g ę  —  o d ­
p o w ie d z ia ł w y z w is k a m i.

2 4 - le tn i K o n s ta n ty  S T U D N IA R Z  
z M y ś lib o rz a ,  za m . p r z y  u l .  R o g o ­
z iń s k ie g o  8, w  p o c ią g u  n a  d w o r ­
c u  w  D ą b iu  z a c z e p ia ł i  p o t r ą c a ł  
w s p ó łp a s a ż e ró w , a in te r w e n iu ją ­
c y c h  m i l ic ja n tó w  z w y m y ś la ł.  K a ­
ra  — 1 500 z ł g r z y w n y  z z a m ia n ą  
na  50 d n i  a re s z tu .

W ie lo k r o tn ie  j u ż  k a r a n y  p rz e z  
K o le g iu m  p ie k a r z  z D ą b ia  3 2 - le tn i 
A lo jz y  P A R A D O W S K I zam . p r z y  
u l.  E. G ie rc z a k  5, r ó w n ie ż  „ r o z r a ­
b ia ! ”  p o  p i ja n e m u  n a  d w o rc u  w  
D ą b iu  — o b r z u c i ł  w y z w is k a m i i n ­
t e r w e n iu ją c y c h  fu n k c jo n a r iu s z y  
O R M O  — k a r a  — 1 000 z ł g r z y w n y .

M ie s z k a n ie c  k o le jo w e g o  h o te lu  
r o b o tn ic z e g o  p r z y  u l .  R a c ła w ic k ie j  
3 w  D ą b iu  — p r a c o w n ik  P K P  P o r t  
C e n t r a ln y  — 2 7 - le tn i S ta n is ła w  G O ­
L A R Z , n a  u ł .  N u r k o w e j  z a c z e p ił 
i  z w y m y ś la ł  p a t r o l  O R M O , za c o  
u k a r a n y  z o s ta ł g r z y w n ą  w  w y ­
s o k o ś c i 800 z ł.

W s z y s tk ie  w y ż e j  p o d a n e  o rze cze ­
n ia  są p ra w o m o c n e .

(ap);

S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ”  w  d o b r y m  s ta n ie  
s p rz e d a m . P a r t y z a n tó w  
1 m  6 p o  g o d z . 16.

3017-G
M O T O C Y K L  m a r k i  „ J a
w a ” , s p rz e d a m . K r z y w o  
u s te g e  53 m  4 g o d z . 14— 
19. 3020-G

L O D O W K Ę  „ Z i ł ” , t o ­
a le tk ę ,  a d a p te r  — s p rze  
d a m . B o g u s ła w a  24 m  
6, g o d z . 35—19.

3021-  G
S A M O C H Ó D  „ M o s k w ic z  
401” , s ta n  b a rd z o  d o b r y ,  
s p rz e d a m . S zcze c in , T r a u  
g u t ta  73, g o d z . 17— 19.

3022- G
M O T C  Y K L  z  p rz y c z e -  
H  M -72 s p rz e d a m . S ta n  
d o b iy .  W lo d k .w ic a  1 
m  6. 3026-G

M O T O C Y K L  . „ J a w a  
C Z ”  p i ln ie  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : u l .  M a z u r ­
s k a  4 m  1. 3024-G

D O B R A  m le c z n ą  k r o w ę  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
K r z e k o w o ,  u l .  S z e ro k a  
5. • 3025-G

S P R Z E D A M  m a s z y n ę  
d o  s z y c ia  „ M a u m a n ” , 
p r a lk ę  o ra z  ró ż n e  m e b le  
— ta n io .  U l.  W ie lk o n o l-  
s k a  31 m  23. 3023-G

P I A N IN O  ta n io  s p rz e ­
d a m  G ó rn o ś lą s k a  1 m  
3, P o r t .  3027-G

S A M O C K O D  o s o b o w y  
„ C h e v r o le t ” , s ta n  d o b ­
r y  o ra z  d u ż y  g a ra ż  b la ­
s z a n y  s p rz e d a m . U l .  R e 
ja  8 m  5. 3028-G

K R O W Ę  c ie ln ą  s p rz e ­
d a m . P rz ę s o c in . K o ś c ie l 
n a  2  3629-G

W Ó Z E K  s a t u r a t o r  — 
s p rz e d a m . M a łk o w s k ie ­
g o  8 m  22, w ia d o m o ś ć  
o d  g o d z . 17. 3031-G

L E Ż A N K Ę ,  fo te le  d o b ­
r e  —  s p rz e d a m . S la s k a  
53 m  5 d o  g o d z . 19.

3032- G

T O A L E T K Ę  n o w ą  s p rz e  
d a m . Ł o k ie tk a  34 m  3.

3033- G

H E N R Y K O W I C H M IE -  
L E N K O  i A N T O N IE M U  
B IE D R Z Y C K IE M U  s k ra  
d z io n o  z e z w o le n ie  n a  
w y r ó b  g a la n te r i i  z  m e ­
ta lu  n r  r e j .  37/63 w y d a ­
n e  p rz e z  P r e z y d iu m  
M ie js k ie j  R a d y  N a r o d o ­
w e j  W y d z ia ł P rz e m y s łu .

L E C H  K A W A Ł K O W S K I  
z g u b i ł  le g i ty m a c ję  s tu ­
d e n c k ą  w y d a n ą  p rz e z  
P o lit c c n m ik ę  S z c z e c iń ­
s ką . 3035-G
S T E F A N  P A W E L E C  
z g u b i ł  ś w ia d e c tw o  d o j ­
r z a ło ś c i w y d a n e  p rze z  
L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą ­
ce  w  W a łc z u . 3030-G 
A N T O N IE M U  M IE T -  
L O  W S K  JE M U  s k r a d z io ­
n o  le g i ty m a c je  P Z P R , 
zw . z a w ..  p rz e p u s tk ę  
w y d a n ą  p rz e z  F a b ry k ę  
F a r b  i  L a k ie r ó w  w  
S z c z e c in ie . 3037-G
Z D Z IS Ł A W A  J O Z E -  
F O W S K A  z g u b iła  ś w ia ­

d e c tw o  d o jr z a ło ś c i w y  
d a n e  p rz e z  L O  im .  M a ­
r i i  K o n o p n ic k ie j  w  I n o  
W ro c ła w iu . 3038-G
E D W A R D  K O S C IE C K 1  
z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  że­
g la rs k ą  w y d a n ą  p rz e z  
S U M . 3038-G
D N IA  13 b m . z g u b io n o  
z e g a re k  d a m s k i,  z ło ty ,  
w  t r a m w a ju  n r  l .  
Z w r o t  za w y n a g ro d z e ­
n ie m . T e l.  465-60.

3040- G
L U C Y N A  N A G Ó R S K A
z g u b iła  le g i ty m a c ję  u -  
b e z p ie c z e n io w ą .

3041-  G
B A R B A R Z E  P O G O R Z E
L e c  s k r a d z io n o  le g i t y ­
m a c ję  s z k o ln ą  w y d a n ą  
p rz e z  P S E . 3030-G

S A M O C H Ó D  o s o b o w y
„ A d le r ” , p o  k a n i t a ln y m  
re m o n c ie , z a m ie n ię  n a  
s k u te r  175, lu b  s p rz e ­
d a m . S z c z e c in -Z d ro je ,  
te l.  32-266. 3005 -0

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  .W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P ru s k .e g o  8: re d a g u je  k o le g iu m . T E L E -  
T O N Y : c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  P - l
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Niesolidność 
liczona w złotówkach

O D D A W IE N  daw na w spółpracę handlu z przem ysłem  
toczy choroba, k tó re j na im ię N IE  W Y W IĄ Z Y W A N IE  S IĘ  
Z 'U M Ó W . G roźne je j  sku tk i odczuwają przede wszystkim  
k lienci, bezskutecznie poszukujący potrzebnego im  tow aru. 
— Zam ów iliśm y, ale n łe  p rzy s ła li —  słyszym y uspraw ie­
d liw ien ie  handlow ców . Postanow iliśm y przekonać się ja k  
w I  kw a rta le  br. p rzedstaw iała  się realizacja  um ów za w ar  

_iych__przez n iektóre  szczecińskie hurtow nie.

w ierzym y, że u podłoża w szy­
stkich waszych „długów ” w o ­
bec Szczecina leżą „trudności 
obiektyw ne”. (aż)

Nauczyciele studiują 
Kodeks Drogowy

I  S T U D IU M  N A U C Z Y C IE L S K IE  
w S z c z e c in ie  a k t y w n ie  w łą c z y ło  
s ie  <3o a k c j i  z w a lc z a n ia  w y p a d ­
k ó w  d r o g o w y c h  i  p o d n ie s ie n ia  
k u l t u r y  r u c h u  na  u l ic a c h  i  d r o ­
g a c h . O d  5 la t  S tu d iu m  p ro w a d z i 
s y s te m a ty c z n ie  d la  s w y c h  s tu d e n ­
tó w  k u r s y  ja z d y  s a m o c h o d o w e j i 
m o to c y k lo w e j .  P rz e s z k o lo n o  ju ż  
.o k o ło  300 osób, a b s o lw e n tó w , p ra c u  
ją c y ć h  o b e c n ie  w  z a w o d z ie  n a u ­
c z y c ie ls k im .  W  r o k u  b ie ż ą c y m , n ie  
z a le ż n ie  o d  p o w y ż s z e g o  k u -rs u , zo 
s ta ło  w p ro w a d z o n e  p rz e s z k o le n ie  

.w s z y s tk ic h  s tu d e n tó w  o s ta tn ie g o  
r o k u  s tu d ió w  na  2 0 -g o d z in n y m  
k u r s ie  K o d e k s u  D ro g o w e g o . 1

Jednym zdaniem
D Z IŚ ,  w e  w to r e k ,  o  g o d z . 19 w  

k lu b ie  S a d u  W o je w ó d z k i g o  ( u l .  
N a r u to w ic z a  20/21, p ó k . 13i) sę d z ia  
S ą d u . W o je w ó d z k ie g o  K a z im ie rz  K o  
rz a n  w y g ło s i  r e fe r a t  n a  te m a t :  „ Z a  
s a d y  w s p ó łż y c ia  s p o łe c z n e g o  w  p ra  
w ie  c y w i ln y m ” .

W  K L U B IE  „13  M U Z ”  o d b ę d z ie  
s ię  d z iś  o  g o d z . 20 ( D K F )  p r o je k ­
c ja  f i lm u :  „ A r s z e n ik  i  s ta re  k o r o n  
k i ” ,  rę ż . F r a n k a  C a p ry .

D ZTS , o go dz . 19 w  lo k a lu  Z P A P  
(p l.  Ż o łn ie r z a  2, p a r te r )  h is to r y k  
s z tu k i  m g r  J e r z y  W in k le r  w y g ło s i 
o d c z y t p t .  „ P la k a t  P o ls k i  L u d o ­
w e j ” .

i  *  *
W  Ś R O D Ę  o  g o d z . 18 w  S a li  B ia ­

łe j  Z a m k u ,  a o  g o d z . 20 w  K lu b ie  
„13  M u z ”  — d y r e k to r  F i lh a r m o n ii  
S z c z e c iń s k ie j J ó z e f W i łk o m ir s k i  m ó  
w ić  b ę d z ie  o  s w o ic h  w ra ż e n ia c h , 
n ie  t y l k o  m u z y c z n y c h ,  z k i l k u t y ­
g o d n io w e g o  p o b y tu  n a  K u b ie .

D Z IS IA J  o  g o d z . 17 w  Z a m ­
k u  o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  p o ś w ię ­
c o n e  h i s t o r i i  s z tu k i,  k tó re g o  te m a ­
te m  b ę d z ie  a r c h it e k tu r a  k la s y c y s -  
ty c z n a  w e  F r a n c j i  i  w  P o ls c e .

1
d n '

Wbrew pesymistom
- KOMPLET

„D O B R Z E  P O IN F O R M O W A ­
N I ” o działalności zespołów m u  
zycznych i  nastrojach wśród 
k lezm eró w  pesym istycznie pe­
ro ro w a li, że tym  razem  będzie 
m y  m ieli trudności z zapewnie  
isiem kom pletu zespołów w na 
szej im prezie. Zeszłoroczny  
.w erdykt ju ry  był dła n iek tó ­
rych m uzyków  przysłow iow ym  
kubłem  z im nej w ody, a za- 
d u fk i n iezbyt lub ią  słyszeć o 
jtym, że ktoś może być od nich 
lepszy. A le  na konkursach tak , 
niestety, być musi. 
j O b s e rw u ją c  zg łoszen ia  do 
„W IO S N A  O R K IE S T R  —  64”  
7 p rz y je m n o ś c ią  m u s im y  s tw ie r  
cizie; że w ie le  zespo łów , na  k tó  

,.re s ta w ia l i p rz e c iw n ic y  naszej 
i.im p re zy , uzna ło  je j  a tr a k c y j­
ność  i  pod p isa ło  p ro to k ó ł.  Co 
.w ięce j, obecn ie  m a m y ju ż  
k o m p le t na p oz io m ie  u b ieg łego  
ro k u , z a ró w no  zespo łów  ja k  i  
s o lis tó w . Do m u zyczn ych  d e r -  
b ó w  z g ło s iły  się o s ta tn io : ze­
sp ó ł k lu b u  PSS (G ry f in o ) , t r io  
K a ro la  P IE T R Z A K A  (g ru pa  
„ C ” ), zespół G ilb e rta  Z Ł O M K I  
(„K a s k a d a  I ” ) i  zespół D om u 
K u l tu r y  K o le ja rz a  pod k ie ro w ­
n ic tw e m  G erharda D Z IA K  N O W  
S K IE G O  —  „S y g n a ły ” . M a m y  
w ię c  .17 zespo łów  m u zyczn ych , 
k tó re  w y p e łn ią  p ro g ra m  4 -d n io  
Łw e j im p re zy .

J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , na 
p ro g ra m  k o n c e rtó w  „W IO S N Y  
O R K IE S T R "  złożą  s ię  p ro d u k -

c je  zespo łów  m u zyczn ych , so­
l is tó w , rew ia  m ody p rz y g o to ­
w y w a n a  przez M I ID  O dzieżą i 
O b u w ie m  oraz pokazy tanecz­
ne Polskiego K lu b u  Taneczne­
go.

N a  s p o tk a n iu  k ie r o w n ik ó w  zesp o  
łó w ,  b io rą c y c h  u d z ia ł w  „ W io ś n ie  
O r k ie s t r ” , u z g o d n il iś m y  k a le n d a rz  
w y s tę p ó w . T a k  w ię c  w  p o n ie d z ia łe k  
20 k w ie tn ia  g ra ć  b ę d ą  „ S Y G N A ­
Ł Y ”  i  „ Q U IN T E T  M Ł O D Y C H ”  z 
D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a ,  ze sp ó ł Z e ­
n o n a  K o ź le c k ie g o  z „ O R B IS U ” , 
„ T W IS T  C H IC K E N S ”  z P i ­
n o k io .  21 k w ie tn ia  z a p ro d u -  
k u ją  s ię  — „ S A X - R Y T I I M ”  ze S ta r  
g a rd u , . t r i o  K a ro la  P IE T R Z A K A ,  
ze s p ó ł „ C A F E  C L U B U ”  i  ze sp ó ł 
„ Z A M K O W E J ” . 22 k w ie tn ia  u s ły s z y  
m y  z e s p o ły :  K lu b u  P S S  w  G r y f i ­
n ie ,  ś w ie t l i c y  Z Z K  w  C h o szczn ie , 
r e s ta u r a c j i  „ P A L O M A ” , ze sp ó ł „ M O  
D E S T E R S ”  —  u c z n ió w  Ś re d n ie j 
S z k o ły  M u z y c z n e j i s tu d e n c k ie g o  
k lu b u  „ K O N T R A S T Y ” . M u z y c z n e  
s p o tk a n ia  z a m y k a ją :  ze s p ó ł „ K A S ­
K A D A  I ” , „ C O M A —5”  z  K lu b u  
f.ą c z n o ś c io w c a , ze s p ó ł „ K A S K A D A  
I I ”  i  ze s p ó ł k a w ia r n i  „ G R Y F IA ”  
w  Ś w in o u jś c iu .

J a k  w ię c  w id a ć , s p o tk a n ia  z a p o ­
w ia d a ją  s ię  c ie k a w ie .  S ą d z im y , żc 
k ib ic ó w  z e s p o łó w  n a  im p r e z ie  n ie  
z a b ra k n ie .

D Z IŚ  p re z e n tu je m y  zespół 
„S a x -R y th m ”  z k lu b u  „S p o ­
łe m ”  w  S ta rg a rd z ie . Jego k ie ­
ro w n ik ie m  je s t Z d z is ła w  B A L -  
C E W IC Z  (sa x -te n o r)) , na  fo r te  
p ia n ie  g ra  M ic h a ł K IW E R Y - 
G A , na  p e rk u s ji S ta n is ła w  
G R Z Y B , a na k o n tra b a s ie  Jan 
N O W A K O W S K I. (w it)

F o to : W. C ieś lak

W O J E W Ó D Z K IE  P R Z E D S IĘ B IO R ­
S T W O  H A N D L U  M E B L A M I  m a  k ło  
p o ty  z z a o p a trz e n ie m  s k le p ó w  w  
k o m p le ty  k u c h e n n e . N ic  d z iw n e g o  
s k o r o  d o s ta w c y  —  W ie lo b ra n ż o w a  
S p ó łd z ie ln ia  w  G r y f ic a c h  i  szcze­
c iń s k i  „ M e b lo s p r z ę t ”  n ie  d o s ta rc z y  
i y  w  I  k w a r ta le  520 k o m p le tó w .  P o  
d o b n ie  G o le n io w s k a  F a b ry k a  M e b li  
n ie  u p o r a ła  s ię  z w y p r o d u k o w a ­
n ie m  na  czas o b ie c a n y c h  70 k o m p le  
tó w , tz w .  k o m b in o w a n y c h .  C h o je ń -  
s k ie  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  T e r e n o w e ­
g o  n ie  p rz y s ła ły  z a m ó w io n y c h  k a -  
n a o , z O p o la  n ie  n a d e s z ły  k o m ­
p le t y  s y p ia ln e  (48), z B y to m ia  — 
s to ło w e , a ze S łu p s k a  — k o m b in o  
w a n e . W s z y s tk o  ra z e m  w a r to ś c i. . .  
5,5 m in  z ł.

P o s łu c ł ia jc ie  cze g o  n ie  o t r z y m a ł 
„ A R G E D ” : r ó ż n y c h  w y ro b ó w  m e ­
ta lo w y c h  za 1 820 ty s .  z ł .  Z n a jd u ją  
s ię  w ś ró d  n ic h  ta k  p o s z u k iw a n e  
a r t y k u ły  ja k  n a c z y n ia  e m a lio w a n e  
(R a d o m s k ie  Z a k ła d y  W y ro b ó w  E m a  
l io w a n y c ł i  n ie  z r e a liz o w a ły  a n i  j e d ­
n e j p o z y c j i  u m o w y  o p ie w a ją c e j na 
k w o tę  S0 ty s . z ł ,  Z a k ła d y  w  O lk u ­
szu  p o s k ą p iły  n a m  n a c z y ń  w a r to ­
ś c i 400 ty s . z ł ,  a  w  R y b n ik u  
w a r to ś c i  40a ty s .  z ł) .  150 ty s .  
w y n o s i w a r to ś ć  n ie d o s ta rc z o n y c h  
w y r o b ó w  s z k la n y c h , a 495 ty ? , p o r  
c e ła n o w y c h  i p o r c e l i to w y c h .  Ł ą c z ­
n ie  z k o s m e ty k a m i ( n ie d o b ó r  w a r to  
s c i p ó l  m in  z ł ) . i  p ro s z k a m i d o  p ra  
n ia  (700 ty s . z ł m n ie j )  „ A r g e d ”  
o t r z y m a ł,  a c o  za ty m  id z ie  i  z a o fc  
r o w a ł  s k le p o m  to w a r ó w  za 4 m in  
z ł m n ie j  n iż  s ię  te g o  s p o d z ie w a ł.

H U R T O W N IA  O B U W N IC Z A  d o tk l i  
w ie  o d c z u ła  ( m y  ró w n ie ż )  n ie d o s ta  
te k  100 ty s . p a r  b u c ik ó w .  N a jw ię k  
s z y m i d łu ż n ik a m i o k a z a ły  s łę  f a b r y  
k i  —  „ C H E Ł M E K ”  (n a  p la n  40 ty s . 
p a r  p r z y s ła ły  24 ty s . )  i  „ O T M Ę T ”  
(n a  p la n  50 ty s .,  d o s ta rc z y ły  31 
ty s .  p a r ).

W  B R A N Ż Y  D Z IE W IA R S K IE J  
n a jw ię k s z e  „ d łu g i ”  w o b e c  S z cze c i­
n a  m a ją  S ie d le c k ie  Z a k ła d y  P rz e ­
m y s łu  D z ie w ia rs k ie g o , p r o d u k u ją c e  
b ie l iz n ę  b a w e łn ia n ą , s io s trz a n e  za ­
k ła d y  „ M i la n a ”  —  w y tw ó r c a  t r y ­
k o ta ż y  i  S o s n o w ie c k ie  Z P D z . — d o  
s ta w e a  p o ń c z o c h  —  p a te n te k .

Z A P Y T A  K T O Ś : czy tow ary, 
o których m owa, dotrą do 
Szczecina z opóźnieniem, czy 
ju ż  nie będziemy ich oglądać? 
Kaczej to drugie. Zam iast to ­
w arów  przyjadą do Szczecina 
pieniądze —  k ary , k tóre  w iele  
fa b ry k  grzecznie w ysyła, nie 
czekając nawet na m onity  hur 
łow ni. (Są też ta k ie , k tó re  „o- 
b ra ż a ją  się”  za na liczen ie  k a r  i 
r-rzy  n astępnym  s p o tk a n iu , n ie  
chcą p od p isyw a ć u m o w y). K a -  
r y  w a d ia ln e  —  le k  p o m y ś la n y  
ja k o  zapobiegaw czy —  ta k  u -  
o d p o rn i ł w y tw ó rc ó w , że ły k a ją  
go ju ż  ja k  n a jp rz e d n ie js z y  cu ­
k ie re k . W ydaje się, że w ie lk i 
czas, aby położyć kres p rzek ła ­
daniu. państwowych pieniędzy  
z jednej kasy do drugiej. I  lak  
żc czas, aby wojew ództwo  
szczecińskie dobiło się w resz­
cie pozycji kontrahenta, z k tó ­
rym  trzeba się liczyć. Bo nie

Młodzież —

słcrszemu pokoleniu

do Tygodnia 
Ziem Zachodnich

W  Szczecinie rozpoczęły się 
już  przygotow ania do uroczy­
stych obchodów tegorocznego 
„Tygodnia Z iem  Zachodnich”. 
Jego inauguracja nastąpi w  19- 
tą rocznicę zw ycięstw a nad h i­
tleryzm em  —  9 m a ja  br. Dzień  
ten będzie obchodzony w  na­
szym mieście pod hasłem „M lo  
dzież —  starszemu pokoleniu”.

IM P R E Z Y  d n ia  in a u g u ra c ji 
p op rzedz i 8 m a ja  b r. pochód 
m łodz ieży , a w ś ród  n ie j u ro ­
dzonych  w  Szczecin ie  o s iem na- 
s to la tk ó w  —  u lic a m i m ias ta . 9 
m a ja  o bradow ać będzie  w  Zam  
ku  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  z jazd  
osad n ików , w o js k o w y c h . W  go­
d z inach  p o p o łu d n io w y c h  tego 
d n ia  w  “ H a li  S p o rto w e j odbę­
dzie  się w ie lk i w ie c  m łodz ieży , 
w o js k a  i  o s a d n ik ó w  w o js k o ­
w y c h , z u dz ia łe m  d e legac ji 
w s z y s tk ic h  szczecińsk ich  zak ła  
d ć w  p ra c y  i  in s ty tu c j i .  Po w ie  
cu p rz e w id z ia n a  je s t bogata 
część a rty s ty c z n a  w  w y k o n a n iu  
zespo łów  m łod z ie żow ych  i  w o j 
sko w ych . (U w aga, zespoły 
szko lne  p o w in n y  sw ó j u d z ia ł 
w  części a r ty s ty c z n e j zgłaszać 
w  K u ra to r iu m  O SP do 25 bm.). 
W ieczorem  m łod z ie ż  szko lna  i 
ro b o tn icza  s p o tk a ją  się na w ie l 
k im  b a lu . (karp)

Spacerkiem
V<r<JxjCAtcir\it

Złośliwość
1 ^ 7 E  od dz iś  w ia d om o, 
-‘- ' ja J c  z ło ś liw e  m ogą być  
p rz e d m io ty  m a rtw e . N ie ­
zam ierzonego, a le  ja kże  
w ym ow n e go  f ig la  s p la ta ły  
n am  w  o s ta tn ic h  dn ia ch  
m ie js k ie  neony.

P ie rw s z y  —  to  szczeciń­
ska „ w iz y tó w k a ”  —  w ie lk i  
neo no w y  n ap is  um ieszczo­
n y  n a d  w ia tą  p rze d  D ic o r  
cent G łó w n y m . W  trosce  o 
tu ry s tó w  i  gości in fo rm u je  
on w y ra ź n ie , że nasz re ­
p re z e n ta c y jn y  dw orzec  to... 
„S zczecin  G ...ów ny” .

Z  m n ie j dw uznacznego  
d o w c ip u  ś m ie ją  się p rz e ­
chodn ie  w  A l.  W o js k a  P o l 
skiego , o g lą d a jąc  w ie czo ra  
m i e leg a nck i n ap is  „D o m  
M a ry n ” . Jest to  podobno  
n a jb a rd z ie j śc is ły  p rz e k ła d  
ang ie lsk ie go  „S a ilo rs  H o ­
m e” . (K a z)

W PZM
Komitet Opiekuńczy

nad szkołami
P R Z Y  R A D Z IE  Z A K Ł A D O ­

W E J w  P o ls k ie j Żeg ludze  M o r 
s k ie j pow o ła n o  o s ta tn io  K o r n i - ' 
te t  O p ieku ńczy  nad  szko łam i. 
Z a da n iem  K o m ite tu  będzie k o ­
o rd y n a c ja  łącznośc i m iędzy, 
za łogam i s ta tk ó w  a szko łam i. 
D o tychczas P Ż M  ja k o  p rze d ­
s ię b io rs tw o  s p ra w u je  op iekę  
nad L ic e u m  im . A s n y k a  w  
Szczecin ie . Jednakże  za łog i 
s ta tk ó w  n a w ią z a ły  k o n ta k ty  z 
w ie lo m a  szko łam i, n ie  ty lk o  
zresztą  w  Szczecin ie , nad  k tó ­
ry m i s p ra w u ją  op iekę . K o m i­
te t O p ieku ńczy  z a jm ie  s ię  k o ­
o rd y n a c ją  te j d z ia ła ln o śc i, n a ­
da je j  barcTziej re a lne  i  kon«. 
k re tn e  k s z ta łty , (k)

S zczecińskie  XX-lecie

OD JEDNEJ PRZYCHODNI...
C Z Y  M O Ż N A  so b ie  d z iś  w y o b ra z ić ,  a b y  s z c z e c iń s k ie  le c z n ic tw o  

o d w a r te  d y s p o n o w a ło .. .  je d n ą  p r z y c h o d n ią ?  O c z y w iś c ie  m o ż n a , t r z e  
oa je d n a k  c o fn ą ć  s ię  p a m ię c ią  o b e z m a ła  20 la t .  T a  je d y n a  p r z y ­
c h o d n ia  b y ła  w  1945 r .  z a c z ą tk ie m  d z is ie js z e j s łu ż b y  z d r o w ia !  
W  10 la t  p ó ź n ie j m ie l iś m y  ic h  ju ż  50, a w  1953 r .  p o w o ła n o  o b w o d y  
z a p o b ie g a  w ęzo  -  le c z n ic z e , w  s k ła d  k tó r y c h  w e s z ły  p r z y c h o d n ie  r e ­
jo n o w e ,  o b w o d o w e , p r z y c h o d n ie  m a tk i  i  d z ie c k a , p o r to w a  o ra z  d la  
m ło d z ie ż y  s z k ó ł w y ż s z y c h . R ó w n o c z e ś n ie  p r z y  p rz y c h o d n ia c h  o b w o ­
d o w y c h  u tw o r z o n o  19 n o w y c h  p r z y c h o d n i  s p e c ja l is ty c z n y c h .  D z iś  
S z c z e c in  p o s ia d a  56 p r z y c h o d n i.

W  r o k u  1948 nasze m ia s to  d y s p o n o w a ło  c z te re m a  s z p ita la m i (o 6«« 
łó ż k a c h ) .  M ie ś c i ły  s ię  on e  p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j ,  n a  G o lę c in ie ,  
p r z y  u l.  A r k o ń s k ie j  i  p r z y  u l .  P io t r a  S k a rg i.  O g ó łe m  p ra c o w a ło  
ta n i  22 le k a rz y ,  74 s a n i ta r iu s z y  i  o k o ło  100 osób p e rs o n e lu  p o m o c n i­
czeg o . O b e c n ie  m a m y  7 s z p i ta l i  o  p o n a d  2 960 łó ż k a c h , c o  o zn acza , 
że na  10 ty s .  lu d n o ś c i p r z y p a d a  p o n a d  98 łó ż e k . P r z y g o to w u je  s ię  
u r u c h o m ie n ie  K l i n i k i  O c z n e j i  Z a k ła d u  P a to lo g i i  W z ro k u .  C z y n i 
s ię  te ż  s ta ra n ia  o u tw o r z e n ie  K l i n i k i  N e u r o c h ir u r g i i .

W  u b ie g ły m  r o k u  p r z y b y ł  S z c z e c in o w i n o w o c z e s n y  o ś ro d e k  w a l ­
k i  z g r u ź lic ą  —  W o je w ó d z k a  P r z y c h o d n ia  P r z e c iw g ru ź lic z a ,  m ie s z ­
cząca  s ię  p r z y  u l .  J a n o s ik a . O d  1949 r .  c z y n n e  je s t  P a ń s tw o w e  
S a n a to r iu m  P r z e c iw g ru ź lic z e  w  Z d u n o w ie ,  k tó r e ,  p o  p la n o w a n e j 
ro z b u d o w ie , s ta n ie  s ię  je d n y m  z n a jn o w o c z e ś n ie js z y c h  te g o  r o d z a ju  
o b ie k tó w  w  k r a ju .  D u ż y m  o s ią g n ię c ie m  b y ło  o tw a r c ie  w  u b . r o k u  
D z ie c ię c e g o  S a n a to r iu m  P r z e c iw g ru ź lic z e g o  p r z y  u l .  P io t r a  S k a rg i,  
d y s p o n u ją c e g o  o b e c n ie  85 łó ż k a m i.  M ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  p o s ia d a  
w ła s n e  p ó łs a m a to r iu m  z 50 łó ż k a m i.

O B R A Z  r o z w o ju  s z c z e c iń s k ie j s łu ż b y  z d r o w ia  n ie  b y łb y  p e łe n , 
g d y b y ś m y  n ie  w s p o m n ie l i  o  p r z e m y s ło w e j s łu ż b ie  z d r o w ia  i  z m ia ­
n a c h , k tó r e  z a s z ły  w  n ie j  w  o s ta tn im  czas ie . L e c z n ic tw o  p r z y z a k ła -  

• d o w e  is tn ia ło  od p ie rw s z y c h  l a t  w y z w o le n ia  t y l k o  p r z y  n ie k tó ­
r y c h ,  w ię k s z y c h  z a k ła d a c h  p ra c y .  Z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  Z d r o w ia  z 
1953 r .  o k r e ś l i ło  z a d a n ia  le c z n ic tw a  p rz e m y s ło w e g o , a p o  u k a z a n iu  
s ię  w  1959 r .  p rz e p is ó w  u z u p e łn ia ją c y c h  p r z y s tą p io n o  d o  d z ia ła ln o  
ś c i u s p r a w n ia ją c e j p rz e m y s ło w ą  s łu ż b ę  z d ro w ia . W  1960 r .  z a t ru d n ia  
la  o n a , n a  p e łn y c h  e ta ta c h , z a le d w ie  8 le k a rz y ,  w  t r z y  la ta  p ó ź ­
n ie j  b y ło  ic h  ju ż  21. W z ro s ła  te ż  l ic z b a  la b o r a t o r ió w  a n a l i ty c z n y c h  
z d w ó c h  od  d z ie w ię c iu ,  r o z w in ię to  a k c ję  b a d a ń  o k re s o w y c h .

S p ra w ą  o d u ż y m  z n a c z e n iu  b y ło  p o w  o la n ie  w o je w ó d z k ie g o  k o n ­
s u l ta n ta  d o  s p ra w  o c h r o n y  z d r o w ia  w  p rz e m y ś le  o ra z  u tw o r z e n ie  
W o je w ó d z k ie j P r z y c h o d n i  P r z e m y s ło w e j,  k tó r e j  z a d a n ie m  je s t  
k o o r d y n a c ja  d z ia ła ln o ś c i p r z y c h o d n i p rz y z a k ła d o w y c h ,  fa c h o w y  n a d  
z ó r  i  in s t r u k ta ż  d la  le k a r z y  z a k ła d o w y c h  o ra z  ic h  s z k o le n ie  i  spe­
c ja l iz a c ja  w  z a k re s ie  p r z e m y s ło w e j s łu ż b y  z d ro w ia . I

W  o k re s ie  m in io n y c h  19 la t  w y k a z a n o  w ie le  t r o s k i  o z a p e w n ie n ie  
o p ie k i  z d r o w o tn e j  n a jm ło d s z y m  o b y w a te lo m  S zcze c in a . J e j z a c z ą t­
k ie m  b y ła  u tw o r z o n a  w  1959 r .  C e n tr a ln a  i  W o je w ó d z k a  P o ra d n ia  
O c h ro n y  M a c ie r z y ń s tw a  i  Z d r o w ia  D z ie c k a , p rz e k s z ta łc o n a  p o te m  
w  S z p ita l D z ie c ię c y . W  ty m  r o k u  p rz y b ę d z ie  s z c z e c iń s k ie j p e d ia t r i i  
n o w a  p la c ó w k a  — p r z y c h o d n ia  p r z y  A l .  M a r ia n a  B u c z k a , k tó r a  
z l i k w id u je  p o w a ż n y  m a n k a m e n t  w  te j  d z ie d z in ie  —  b r a k  o p ic iu  
le k a r s k ie j  p rz e z  c a ły  o k re s  c h o r o b y  d z ie c k a  w  d o m u .
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